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Cena 20 groszy 


Jak po grudzie idą rokowania polsko-litewskie 


wiad z ministrem Zaleskim 


Gpłata pocztowa uiszczpona ryGraftem 


Rok II 


daje jasną; uczciwą platformę porozumienia 
DYKTATOR LITWY NADAL „WALDEMARAST” 


Od własnego korespondenta. 


KRÓLEWIEC, (telefonem przez Gdańsk). 
Rokowania polsko-litewskie toczą się w zu- 
pełnie innej niż dotychczas atmosferze. — 
„Duch Waldemarasa' stał się dziś cieniem 
przeszłości. Wszystkie dyskusje przybrały 
ton rzeczowy i realny, aczkolwiek nie skoń- 
czyły się jeszcze buńczuczne, demonstracyj- 
ne-wybryki litewskiego dyktatora. 


Punktem zwrotnym w obradach jest 
oświadczenie Ministra Zaleskiego, który 
udzielił wywiadu przedstawicielom prasy za- 


granicznej. 
polskiej ~ 


"W SPRAWIE KOMUNIKACJI BEZPO- 
ŚREDNIEJ MIĘDŽY POLSKĄ A LITWĄ, 


Minister Zaleski oświadczył, że uważa za 
możliwe zawarcie takiej konwencji koólejo- 
wej, która byłaby zgodna z rezolucją grud- 
niową Rady Ligi Narodów, żądającą jak wia- 
domo nieporuszania spraw spornych. Mogło- 
by być to przeprowadzone w formie specjal- 
nej deklaracji, wcielonej do umowy komuni- 
kacyjnej. 

Na zapytanie, jak zapatruje się Polska na 
projekt litewski odnośnie 


PAKTU BEZPIECZEŃSTWA, 


minister Zaleski odpowiedział, że sprawa 
jest nieaktualną, ponieważ tak Polsky/jak i 
Litwa podpisały pakt Kelloga. Po ratyfikacji 
tego paktu przez obie strony, jakiś inny pakt 


Zapytany o stanowisko delegacji 


bezpieczeństwa byłby tyłko powtórzeniem 
postanowień paktu Kelloga. Na pytanie jak 
Polska stosunkuje się do kursujących po- 
głosek na Litwie, jakoby Polska gotowa by- 


ła dać 
AUTONOMIĘ „WILEŃSZCZYŹNIE, 
minister Zaleski oświadcza, że dotychczas w 
Polsce sprawy tej nie rozważano, a delegacja 
litewska podobnej kwestji nie wysuwała. 
Na zapytanie co będzie 


JEŻELI ROKOWANIA NIE DADZĄ 
WYNIKU, . 


minister Zaleski spokojnie oświadczył: ,,zmu 
szony jestem powtórzyć tylko to, co powie- 


działem już wczoraj. Rząd Polski wykazał 
jaknajdalej idącą ustępliwość i dobrą wolę, 
czego Litwa jak uważam kwestjonować nie 
może. Gdyby doszło do zerwania rokowań 
zwrócilibyśmy się do Ligi Narodów prosząc 
o wysłanie komisji ekspertów, któraby bez- 
stronnie rozpatrzyła kwestję, co do których 
obie delegacje nie -mogły dojść: do-porozu- 
mienia. 


Zmierzch Waldemarasa 


KRÓLEWIEC, 5.11. Szereg okoliczności 
pozwalają sądzić, że w czasie dzisiejszych ro- 
kowań 'Waldemaras nie jest już autorytatyw- 
nym szefem delegacji litewskiej, lecz że w ro- 


Widzew stoi... 


Robotnicy oczekują interwencji Gł. Inspektoratu Pracy 


Jak już donosiliśmy, w sobotę zgłosiła się 
do fabryki Widzewskiej Manufaktury zniko- 
ma część strajkujących robotników, którzy 
podjęli pracę. W związku z powyższem po- 
zostali strajkujący robotnicy udali się wcżo- 
raj do fabryki, nakłaniając pracujących do 
porzucenia pracy w imię dobra ogólnego. 


Po dłuższych pertraktacjach, pracujący 
przyrzekli wzmowić bezrobocie. 


Rzeczywiście w dniu wczorajszym do-pra- 


cy już się nie zgłosili i strajk objął zpowro- 
tem zarówno przędzalnię amerykańską jak i 
egipską. 

Jak donosiliśmy główny inspektor pracy 


| p. Klott postanowił przystąpić do interwencji 
w groźnym zatargu 


Robotnicy oczekują te- 
go z niecierpliwością. 


KRWAWY SĄD „DINTOJRY” 


na Starem Mieście 
„PARY Z GĘBY NIE PUSZCZĘ”. 


policji schwytany zbrodniarz 


oświadcza 


Dintojra! 

To słowo strachem śmiertelnym przejmu- 
je wszystkich „kawalerów księżyca", ludzi z 
ciemnych zaułków, nożem i wytrychem ,,za- 
rabiających'”” na życie. 


To słowo, oznaczające w żargonie świata . 


przestępczego sąd—wyrok śmierci, szeptane 
jest dzisiaj ze strachem, powtarzane na Sta- 
rem Mieście i hen, aż po Bałuty. 

W tajemniczych okolicznościach — jak 
donosiło wczorajsze „Hasło“, padł ranny w 
szyję kulą rewolwerową Pejsach Suchowski, 
właściciel piwiarni przy ul. Wolborskiej 35. 

W ciemnym korytarzu przed mieszka- 
niem padł strzał i — wszystko. Kto? Za co? 

To pozostało zagadką. A jednak niezwy- 
kle szybko urząd śledczy zdołał wykryć 
sprawcę, Jest to niejaki Stefan Banachowski 
lat 43, sąsiad Suchowskiego, a nawet przy- 
jaciel. 

— Jak go schwytali? pytają ludzie. Takie 
go „cwaniaka”... Tak szybko! Pewno go 
ktoś sypnął... 


Dość, że złapali. Ale to nie wszystko. 
Zbrodniarz milczy. Nie chce nic powiedzieć, 
dlaczego strzelał. 

— Wszystko powiem jak było, ale pary z 
gęby nie puszczę dlaczego. Strzelałem jak do 
psa — tyle wam mogę powiedzieć. 


Przesunięcia w armji 


Korespondent „Hasła” donosi z War- 
szawy: 

Dowiadujemy się z kół wojskowych, że 
odwołani zostali: 

ze stanowiska attachć wojskowego w Mo- 
skwie mjr. Kobylański — do 10 płk. ułanów; 

ze stanowiska attaché wojskowego w Bu- 
kareszcie mjr. Ludwig — do 5 p. a. p. 

Pozatem gen. Jadźwiński, który, jak wia- 
domo, stoi pod zarzutem popełnienia nadużyć 
w Wojskowym Instytucie Geograficznym, zo- 
stał przeniesiony w stan spoczynku. 


Z mroków tej tajemnicy policja z trudem 
wyławia wątek prawdy. 

Więc... dintojra. 

Banachowski jest znanym łobużzem na 
Starem Mieście. Z czego żyje? Z hańby ulicz- 
nych dziewczyn. 

A Suchowski? O nim też różnie ludzie 
mówią. W każdym razie od ludzi z pod ciem 
nej gwiazdy nie stronił, a do zarobku był 
skory. 

Coś musiał „zawinić” i dostał wyrok 
śmierci. Gdy taki wyrok „dintojry” zapadnie 
— koniec. Krwawy „sąd“ wyznacza kata i 
wyrok wykonywuje się nożem lub rewolwe- 
rem. Apelacji niema. 

Nie pierwszy to wypadek i nie ostatni. 
Policja nieraz potem chwyta zbrodniarza, 
ale rzadko kiedy uda się dowiedzieć czegos 
kolwiek. 

Banachowski też milczy jak grób. 

Swoje zrobił, bo gdyby nie — sam miałby 
„dintojrę*. A „sypnąć? Taki nie „sypnie”. 


„nic wspólnego. 


kowaniach obecnych zajmują naczelne miej- 
sca Sidzikauskas i Saunius. Generał Daukan- 
tas najprawdopodobniej z Kowna już nie wró- 
ci. Opuścił on Królewiec, jakoby z tego po- 
wodu, że w czasie rokowań urodziła mu się 


córka. (ATE) 


Dotychczas — nie 


KOWNO, 5.11. Reasumując przeszło o- 
śmiogodzinne obrady szefów delegacyj, przy 
współudziale rzeczoznawców stwierdzić nale- 
ży, iż wyniki rozmów są naogół negatywne. 
Waldemaras podczas posiedzenia zabierał kil 
kakrotnie głos i, jak było do przewidzenia, 
starał się stosować tę samą metodę co i na 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów, wygłaszając 
długotrwałe przemówienie bez treści i zasad. 
Waldemaras nie starał się nawet przystąpić 
do konkretnych spraw, a stale poruszał kwe- 
stje ogólne, które z powagą sprawy nie miały 
Delegacja polska stale zmu- 
szona była zwracać mu uwage na fakt ten i 
prosić, by nie przedłużał swego przemówie- 
nia. Waldemaras w dalszym ciągu z uporem 
stoi na stanowisku, iż nie może podpisać umo- 
wy, która kiedykolwiek i przez kogokolwiek 
mogłaby być tłumaczoną jako załatwienie 
spraw spornych. Delegacja polska doszła do 
przekonania, iż Waldemaras dąży obecnie do 
wyszukania jakiegoś modusu, któryby pozwo-_ 
Kł przypuszczać, że konferencja krółewiecka 
przyniosia pewne wyniki. 

Staje się jednak jasnem, że wystąpienia 
Wałdemarasa są „indywidualne”. Jest on 
straszakiem — pozostałym członkom delega- 
cji przypadła rola poważnych delegatów Li- 
twy. 
PETEEZZNETEJE E MT EWYCZDTYR 


Marszałek Piłsudski 


u p. Premjera Bartla 
„Hasła” 


Korespondent donosi z War- 


szawy: 

Marszałek Piłsudski przybył wczoraj o £. 
6-ej do gmachu Prezydjum Rady Ministrów 
gdzie konferował z Premjerem Bartlem do * 
7 i pół wieczór. 


Kryzys gabinetowy 
w Rumunji 


Dotychczasowy prezydent ministrów 
VINTILA BRATIANU 
otrzymał powtórnie misję tworzenia gabinetu. 


Rząd wystąpi 


o przyznanie pełnomocnictw 


Korespondent „Hasła“ donosi z War- 


szawy: 

W czasie bieżącej sesji Sejmu, Rząd, jak 
się dowiadujemy, ma wystąpić zgodnie z 
przepisami Konstytucji do Sejmu o przyzna- 
nie szeregu pełnomocnictw. 

Pełnomocnictwa mają dotyczyć wydania 
w formie rozporządzeń ustaw kodeksu prawa 
karnego, handlowego, procedury cywilnej itp. 


UCIECZKA Z GRENADY 


Siódmy... 


Korespondent „Hasła' donosi 
szawy: a 

Siódmy zkolei poseł z klubu dawnej PPS. 
wystąpił, zgłaszając się do „frakcji rewolu- 
cyjnej — grupy pos. Jaworowskiego, 


z War- 


Wczoraj zgłosił swe wystąpienie pos. Smu- 
likowski, wybrany z 27 okręgu (Zamość, Bił- 
śoraj, Tomaszów). 


* + < 


Klub PPS. wystosował do biura Sejmu 
pismo z oznajmieniem, że wycofuje z komi- 
syj sejmowych swych dotychczasowych przed 
stawicieli posłów: Jaworowskiego, Downa- 
rowicza, Gardeckiego, Niskieśo i Szczypior- 
skiego. 


Śmiertelny wypadek 


amerykańskich 
lotników transkontynentalnych 


NOWY JORK, 5.11. Dwaj znani amery- 
kańscy lotnicy Collyer i Tucker, którzy wy- 
startowali w niedzielę rano z Los Angelos i 
mieli dokonać lotu transkontynentalnego, ule- 
gli wypadkowi w pobliżu miejscowości Phonix 
w słanie Arisona. Aparat został całkowicie 
strzaskany, a obaj lotnicy ponieśli śmierć na 
miejscv. (ATE) 


Kino DOM LUDOWY 


PRZEJAZD 34 634 


Przepiękny film p. t 


Kwiaciarka z eapolu 


(Kiedy Włoszka kocha...) 


Historja młodej, pię«nej dziewczyny, pozba 
wionej opieki, rzuconej na pastwę losu. 


W roli głównej: Magde Bellamy 


słynna artystka 


Film przepojony czarem wiosny i aromatem 
kwiatów. Błyskotliwa reżyserja, Koncert. gra 


Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobotę, niedzielę | święta od 
godz. 1—3 pp. I m. 75 gr., Il. 40 gr. Ill. 30 gr. 
| Z A R e | DK 


W sobotę, niedzielę i święta od godz. 3 pp. 


| mlejsce 9. gr. Il m. 50 gr., 


W krótce 
Czary 
Tom 


11]. m. 40 gr. 


„HASŁO“ z dnia 6-go listopada 1928 roku. 


Nr, 307 


„„Ałiechaj nas dola jak pazdzierz rozprasza! 


Wkrąg globu ziemskiego — wszędzie Polacy 


Z przygód dzielnego harcerza Jelińskiego 


Dzielny harcerz polski, Jerzy Jeliński, 
który w ciągu 2 zgórą łat na aucie z polską 
flagą objechał kulę ziemska, a w Łodzi ba: 
wil w ub. sobotę przejazdem -- przywiózł 


przebogaty zbiór wrażeń ze swej niezwykle 
podróży. 

P.zedstawiciel „Masła” witai dzielnego 
podróżnika na śramicy województwa 1 zapra 


Łódź uczci trwałemi pomnikami 


10-lecie odzyskania Niepodległości 


Adres chołdowniczy Woj. Łódzkiego dla Marszałka 
Piłsudskiego 


W Urzędzie Wojewódzkim pod przewod- 
nictwem p. Wojewody Jaszczołta odbyło się 
wczoraj posiedzenie Wojewódzkiego Komite- 
tu uczczenia rocznicy 10-lecia Niepodległości 
Państwa Polskiego . 

Na zebranie przybyli delegaci komitetów 
lokalnych ze wszystkich powiatów Wojewódz 
twa Łódzkiego, jak również miast wydzielo- 
nych. 

Że sprawozdania delegatów wynika, że 
wszystkie powiaty, a nawet poszczególne gmi- 
ny postanowiły uczcić dzień 11 listopada 
przez wybudowanie trwałych pomników, jak 
szkoły, bursy, ochronki itp. 

Komitet Wojewódzki postanowił wspól- 
nym wysiłkiem samorządów wojewódzkich i 
ołiarności społeczeństwa wybudować woje- 
wódzką bursę przy szkole włókienniczej w 
Łodzi i wojewódzki powszechny uniwersytet 
wiejski. 

Do zrealizowania tych postanowień jedno- 
myślnie upoważniono wydział wojewódzki. 

Następnie uchwalono wysłać w dniu 11 b. 
m. księgę z adresem do Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Treść adresu jest następująca: 

„W 10 rocznicę odzyskania Niepodległości 
Państwa ślą Wielkiemu Jej Budowniczęmu i 


Bohaterskiemu obrońcy, Wodzowi Narodu, 
Pierwszemu Marszałkowi Polski Józefowi 
Piłsudskiemu płynące z głębi serc, przejętych 
umiłowaniem i czcią wyrazy hołdu i miłości”. 

Księgę tę podpiszą przedstawiciele samo- 
rządów wojewódzkich it instytucyj społecz- 
nych. 

Zawiezie ją specjalna delegacja. 

Wszystkie organizacje społeczne są pro- 
szone o składanie swych podpisów. Zgłaszać 
należy się z pieczęciami Organizacyj do: 1) 
Sekretarjatu Wojewódzkiego, Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem, ul. Karola 4, 
III piętro od godz. 10-tej do 20-tej, 2) Wo- 
jewódzkiego Związku Oficerów Rezerwy, Za- 
chodnia róg Zielonej, Firma „Granit“ od go- 
dziny 17-tej do 19-tej. 3) Stowarzyszenie 
Handlowców Polskich, Piotrkowska 108, od 
godz. 12—15 i 17—21. 4) Związku Strzelec- 
kiego, Piotrkowska 73, prawa oficyna, III pię- 
tro, od godz. 17-tej do 19- „tej. Podpisy należy 
składać tylko gzis i jutro. ż 


Na zjazd do Warszawy, który zwołała 
P, Prezydentowa Mościcką celem zorganizo- 
wania ogólnokrajowego komitetu uczczenia 
rocznicy 10-lecia — jednogłośnie wybrano 
prezydenta m. Łodzi p. Ziemięckiego. 


Lokaut w niemieckim przemyśle 
metalurgicznym 


może doprowadzić do poważnych zaburzeń 


BERLIN, 5.11, Zarząd zakładu ubezpie- 
czeń od bezrobocia uchwalił dzisiaj wbrew 
głosom przedstawicieli robotników nie płacić 
żadnych zasiłów od bezrobocia robotnikom 
przemysłu metalurgicznego w Nadrenji, uzna- 
jąc, że masowe wymówienie w tym przemy- 
śle musi być uważane za lokaut, w czasie któ- 
rego robotnicy nie mają prawa do pobierania 
zasiłków, 

Lokaut odbił się echem nawet wśród orga- 
nizacji robotników nacjonalistycznych, pozo- 
stających pod wpływem Hugenberga, który z 
drugiej strony znany jest jako przedstawiciel 


Zuchwały napad 


tego najcięższego przemysłu metalurgicznego. 

Zjazd związków robotników niemiecko-na- 
rodowych uchwalił w niedzielę rezolucję, wy- 
rażającą oburzenie z powodu lokautu, który 
w skutkach swoich dotyka również członków 
niemiecko-narodowych orśanizacyj robotni- 
czych i Stahlhelmu. 

Lokaut w przemyśle metalurgicznym za- 
czyna oddziaływać coraz dotkliwiej na inne 
dziedziny przemysłu Ruhry, Nadrenji i West- 

j falji. Wskutek lokautu tego kopalnie dostar- 
czające węgiel do stalowni musiały ograni- 
czyć pracę do trzech tylko dni w tygodniu. 


piratów chińskich 


na statek angielski 


LONDYN, 5.11. 
niezwykle śmiałym napadzie piratów 
skich na parowiec angielski „Shasi” 
Hankau. 

Korsarze pod groźbą rewolwerów obez- 


chiń- 


> 


Od wtorku dn. 6 do poniedz. dn. 12. XI. włącznie 


oc posi 


Symfonja piękna, miłości i poświęcenia 


Donoszą z Szanghaju o 


w okolicy 


W rolach głównych: 
Lili Damita, Harry Liedtke i Pawe? Richter 


władnili kapitana i załogę statku. Kilku sta- 
wiających opór pasażerów i marynarzy Zo- 
stało zastrzelonych. 

Obrabowawszy doszczętnie pasażerów I 
klasy piraci opuścili statek. 


ubna 


ZACHĘTA 


—m—— Z WAN WL i nnn Ów 


szwy do auta, wtóre «jeździło wszystkie dro- 
gi świata, wjechał z druhem Jelińskim do 
naszego miasta. 

Tysiąc pyła 
mać odpowiedź? 

Więc tylko kruszynki, drobne fragmen- 
ciki z przebogatego filmu przygód i wrażeń 
SJAŻYÓWY otrzymać dla Czytelników aHa- 
sta": 

— Polacy są wszędzie i... zawsze Polacy 
— mówi młody podróżnik. Spotykaliśmy się 


— jakże na wszystkie otrzy- 


> są — Oto rzykład: 
W zapadłej wiosce meksykańskiej Santa 


Maria, nocą, na półciemnej ulicy otoczyli 
mnie pijani cowboye. 
— Kupuj wódkę! — zrozumiałem ich pi- 


jacką propozycję. Trochę mi skóra ścierpła, 
s nie zachęcająco wyślądała mi ta zaczep- 
ka. Namyślam się co czynić, gdy nagle widzę, 
że jeden z cowboyów rzuca się do flagi pol- 
skiej na aucie, całuje ją i płaczem: wybucha. 

Ja Polak! Także Polak, wykrzykuje 
do mnie przez łzy. Nazywam się Dżon (Jan), 
z pod Częstochowy... 

Ściskał mnie, całował — a towarzysze 
fundneli kolację i obdarzyli pamiątkami. 
Albo inny wypadek: W Chicago, gdzie nocą 
nie jest bezpiecznie, dzielny harcerz musiał 
z braku pieniędzy nocować na ulicy, w aucie. 
Zdrzemnał się. Obudziło go światło latarki. 
Policjant oglądał auto. Po chwili zapukał do 
wnętrza i rzekł po polsku: — Tu nie jest bez 
piecznie — bandyci grasują, ale dziś możesz 
bracie spać spokojnie, bo cię pilnuję, Mam 
służbę do 6-ej rano. 

O tej godzinie rodak w mundurze poli- 
cjanta amerykańskiego zbudził naszego har: 
cerza. 


| OLARE EEES 
O meele O 


Oziebienie stosunków 
albańsko-włoskich 
BELGRAD, 5.11. Wychodzący w Zagrze- 


biu dziennik „Novosti donosi, że do miedaw- 
na tak serdeczne stosunki włosko-albańskie u- 
legły ostatnio znacznemu oziębieniu. 

Fakt ten ma pozostawać w związku z an- 
glo-francuskim układem morskim ponieważ 
rząd albański uważa go za izolację Włoch na 
morzu Śródziemnem. 

Szereg oficerów, urzędników narodowości 
włoskiej, którzy zajmowali wyższe stanowi- 
ska w armji i przy dworze, zostało zwolnio- 
nych. 

Również z polecenia rządu włoskiego skre 
ślono kredyty dla dworu albańskiego we wło- 
skim Banku narodowym. W kołach politycz- 
nych mówią o możliwości dymisji albańskiego 
ministra spraw zagranicznych Vrioni. 

Podobno król Zogu zamierza zawrzeć trój- 
przymierze w skład którego wchodziłyby 
prócz Albanji Jugosławja i Grecja, Miarodaj- 
ne koła belgradzkie zachowują milczenie w 
tej sprawie. (ATE) 


11000 bezdomnych dzieci 
na Ukrainie Sowieckiej 


RYGA, 5.11 Charkowski „Komunist* dọ- 
nosi, że w roku bieżącym zatrzymano na uli- 
cach miast Ukrainy ogółem 11.000 bezdom- 
nych dzieci, które zostały odstawione do przy 
tułków. Największa część bezdomnych dzie- 


ci pochodzi z głębi Rosji. (ATE) 


$ ŁÓDŹ ALEKSANDROWSKA 37 TEL.49-48 


Dziś uroczysta premjera! 


Szlagier sezonu.  Niebywała atrakcja. 


Wielki podwójny program p. t. 


| UPIORY! 


W roli głównej ulubieniec Sz. Publiczności 


niezrównany 


| Harry Peel 


2 serje razem. 2 serje razem 
Orkiestra pod kierunkiem A: FAJNERA. 
Pocz. seansów w dni powsz. o godz. 5 pp. w 
soboty i świgta o godz. 1 pp. w soboty 
święta od godz. 1—1.30 pp. dla dorosłych 
60 gr, dla dzieci 30 gr. W poniedziałki ceny 

niższe. 
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„HASŁO“ z dnia 6-go listopada 1928 roku. 


„„Mie miałam swobody sumienia!” 


Rewelacyjna spowiedź hojotwni 
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Dlaczego pos. Praussowa złożyła mandat poselski 


Na (kongresie PPS w Sosnowcu — jak do- 
nosiło „Hasto“ — złożyła mandat poselski 
posłanka Praussowa, wdowa po jednym z 
twórców PPS pełna niezwykłych zasług dzia- 
łaczka na polu oświaty robotniczej. 

Ustapienie z partji i złożenie mandatu po- 
selskiego przez tak znaną osobistość nie nio- 
gło przejść bez wrażenia. Wyjątkowego zna- 
czenia nabierają motywy tej rezygnacji. 

Na tle rozwlekłej gadaniny, frazesów i 
krasomówczej blagi tych co są „wierni* — 
proste, uczciwością dyktowane słowa. pos. 
Praussowej cenić należy wyjątkowo. 

— Tak się u nas w partji ostatnio ułożyły 
stosunki —vmówiła pos. Praussowa, że kto 


miał własne zdanie tego wyrzucano. A prze- 
cież stronnictwo, złożone z ludzi jednomyśl- 
nych, to trup! 


— Nikomu u nas nie wolno było być „pił- 
sudczykiem”. Piłsudczyk był w partji syno- 
nimem zdrajcy socjalizmu, Protestuję prze- 
ciwko temu! Nie wolno z partji robic więzie- 
nia ideowego! 


— Niejednokrotnie zmuszona byłam w 
Sejmie do głosowania wbrew sumieniu! Su- 
mienie może pokryć tylko wielka idea, a te- 
go nie było. Dlatego też składam mandat. 


4: * x 


Ta prosta, szczera spowiedź musi wstrząs- 
nąć sumieniami rzesz robotniczych. Dzielna, 
zasłużona bojowniczka PPS nie wyrzeka się 
socjalizmu, wyrzeka się tylko ludzi, którzy 
wielką ideę sprowadzili do ciasnego zaułka 
na partyjne podwórko. 

Wyrzeka się ich i idzie z tą rozrastającą 
się grupą „trakcji rewolucyjnej“, która ma 
na czele „lwa starej gwardji PPS' Jędrzeja 
Moraczewskiego. À 

Mandat poselski p. Praussowej przypadnie 
w udziale p. Preissowi z Warszawy, członko- 
wi Rady Naczelnej, dawnej Frakcji Rewolu- 
cyjnej. 


Hoover czy Smith? 


DZIŚ PRZEMÓWI SFINKS AMERYKAŃSKI 


w wyborach prezydenta Stanów Zjednoczonych 


Dziś, we wtorek, 6 listopada w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Półn. odbędzie się 
ostatni akt gigantycznej kampanji wyborczej, 
od kilku tygodni trzymającej w naprężeniu 
umysły nietylko wszystkich obywateli ol- 
orzymiej republiki północno-amerykańskiej, 
ale i całego świata. 


Dzisiejszy dzień — to dzień wyborów 
prezydenta Stanów, dzień, w którym wybor- 
cy amerykańscy mają zadecydować kogo 
uważają oni za najbardziej odpowiedniego na 
następcę prezydenta Coolidge'a (Kulidża). 

A jednak nawet i obecnie, w ostatniej 
chwili, żaden choćby najwytrawniejszy par- 
iamentarzysta nie jest w stanie przewidzieć, 
który z dwóch zwalczających się nawzajem 
kandydatów odniesie zwycięstwo. 

Na tę niezwykłą walkę bowiem nie wol- 
no patrzeć okiem zwykłego widza, ani też 
mierzyć tych zapasów zwykłą miarą. Na- 
wet u maklerów wyborczych panuje zgoła 
pesymistyczny pod tym względem nastrój, bo 
i zakłady na temat wyboru jednego lub dru- 
$iego kandydata, w miarę zbliżającej się roz- 
strzygającej chwili, zawierano coraz rza- 
dziej... 

Amerykanie przygotowali się na wszelką 
ewentualność. W przeciągu długich 10-ciu 
lat Stany Zjednoczone nie przeżywały tak 
zaciętej walki jak obecna. Demokraci przy 
owych wyborach rozbici nieco przez repu- 
blikanów, obecnie w osobie Smitha uzyskali 
doświadczonego, energicznego wodza. Smith 
walczył jak lew, a jego zaciętość pociągała 
za sobą masy. Republikanom zaś nie pozo- 
stawało nic innego, jak ze stoickim spokojem 
udawać, że są pewni swego zwycięstwa. 


Przy obecnych wyborach udział głosują- 
cych będzie prawdopodobnie o wiele więk- 
szy, aniżeli w czasie poprzednich wyborów, 
przed czterema laty. Oba zwalczające się 
wzajemnie obozy liczą na 40 milj. głosów. 
W jednym tylko Nowym Jorku wniesiono do 
list wyborczych 2 milj. ludzi — o pół miljona 
więcej, aniżeli przy poprzednich wyborach, a 
w całym kraju udział w kampanji wyborczej 
był niezwykle ożywiony. 


Katolickość Smitha i jego pewność, że 
ustawa prohibicyjna nie może nadal być w 
całej pełni utrzymana, o wiele też silniej 
wzruszyły umysły wszystkich aniżeli wszyst- 
kie inne problemy polityczne. 


Te dwa czynniki złożyły się też na to, że 
przeciw gubernatorowi Smithowi z najwięk- 
szą zaciekłością wystąpił kościół protestanc- 
ki oraz kobiety, które są stanowczo za utrzy 
maniem „suchego' regime'u. 


Za to po jego stronie są farmerzy, rozcza- 
rowani tem, że republikanie okazali się nie- 
zdolnymi do rozwiązania kwestji agrarnej i 
to w znacznym stopniu podnosi szanse kan- 
dydata demokratów. 


Przy tem wszystkiem nie wolno zapomi: 
nać, że przeciw obu kandydatom szalała rów 
nież propaganda bulwarowa, starająca się 
ośmieszyć wprost kandydatów w oczach wy- 
borców. Zarzuty tego rodzaju, jak: „Hoover 
tańczył z murzynką”, „Smith otrzymał od 
Papieża miljon dolarów na agitację wybor- 
czą', „Hoover w czasie swego pobytu w 


Azji, trzymał niewolników”, „Pani Smith nie 
posiadą ogłady towarzyskiej, wymaganej od 
„pierwszej lady" w państwie i t. dı, nie ma- 
$ nic wspólnego z polityczna działalnością 


mężów stanu, budziły niesmak nawet u Ame 


rykanów, przyzwyczajonych do podobnego 
rodzaju „występów. 
Jak z dotychczasowej „temperatury 


przedwyborczej wnosić można, Hoover ma z 
ogólnej liczby 531 głosów zapewnionych 94 
głosy — Smith 90. Reszta — to glosy, które 
dopiero dziś — w ostatniej chwili — prze- 


chylą szalę zwycięstwa na tę lub ową stronę. 


Dziś zatem przemówi słinks amerykań- 
ski, którego słowo: Hoover czy Smith na 
dłuższy przeciąś czasu stanie się wyrazem 
niejako życia politycznego (zagranicznego i 
wewnętrznego!) oraz gospodarczego, naj- 
większej w świecie republiki Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej. 


B. minister Klarner 
o domach robotniczych na Karolewie 


Korzystając z pobytu w Łodzi wycieczki 
przemysłowców budowlanych stolicy, zwró- 
ciliśmy się do jednego z jej uczestników, a 
mianowicie do b. ministra Skarbu, obecnego 
prezesa Izby Przemysłowo-Handlowej w War 
szawie p. Klarnera, z prośbą o podzielenie się 
wrażeniami z pobytu w Łodzi. 

— Sprawa mieszkaniowa w Polsce wogó- 
le — mówi p. Klarner —— a w Łodzi w szcze- 
śólności jest najpoważniejszą kwestją socjal- 
ną, która do dziś dnia jest nierozwiązana. 
Jest to jedno z najbardziej palących zagad- 
nień społecznych, wymagających dużego wy- 
siłku ze strony Rządu i społeczeństwa. 

W świetle danych statystycznych brak 
mieszkań przybrał z biegiem czasu rozmiary 
klęski społecznej ,a w dobie powojennej sto- 
sunki te znacznie się pogorszyły. Nędza mie- 


jednak przedstawia się sprawa mieszkań ro- 
botniczych. 
W Łodzi, w pierwszem po stolicy. mieście, 


mieście pracy intensywnej i imponującej pro- 


dukcji przemysłowej, w jednym z najwięk- 
szych ośrodków gospodarczych kraju — brak 
mieszkań robotniczych bodaj najwięcej daje 
się we znaki. 

Budowa osiedla robotniczego na Karole- 
wie w pewnej części pokryje potrzeby w tej 
dziedzinie, a sam fakt budowania domów ro: 
botniczych sprawi, że Łódź będzie wzorem 


dla wszystkich miast w Polsce w dziedzinie ! 


budowania domów robotniczych. 


Rząd — kończy p. Klarner — traktuje 
kwestje mieszkań dla robotników narówni z 
innemi wydatkami, tak, jak naprzykład wy- 
datki na oświatę. 


szkaniowa obecnie trwa nadal, a najgorzej —S-— 
z. PB z 
Polacy wśród murzynów 
W Kongo belgijskiem. Czarni naganiacze. W dżungli, Polowanie 


na słonie. 


W książce „Lasy Ituri", ks. Leon Sa- 
pieha dzieli się swemi wrażeniami z polowa- 
nia na słonie, które odbył z żona w Kongo 
belgijskiem. 

Jeśli literatura nasza 1 obca roi się od 
opisów północnej części Afryki, która stała 
się ostatnio niejako przedłużeniem Europy, 
to natomiast bardzo mało jest opisów praw- 
dziwie dzikiej jeszcze dżungli, a mniej jeszcze 
opisów wiernych i wiarogodnych. Dlatego 
należy podnieść zasługę ks. Sapiehy, który, 
zwalczając mężnie wszelkie trudności i nie- 
wygody, odbył z żoną i opisał tę daleką i cie- 
kawą drogę, wieńcząc ją wspaniałemi trofe- 
ami myśliwskiemi w imponującej liczbie 8 
par olbrzymich kłów słoniowych. 

Jakże mizerne wydawać się muszą wobec 
nich trofea w rodzaju kłów dzików, lub ro- 
gów jelenich. 

Wiele trudów znieśli państwo Sapieho- 
wie, zanim doczekali się rezultatów tak 
wspaniałego polowania. Całemi godzinami 
mokli na deszczu o tyle bardziej ulewnym 
od naszego, o ile bujniejszą jest od naszej ro- 
ślinność podrównikowa. Przedzierali się po- 
przez strumienie żółtej, zamułonej wody, zno 
sili dotkliwe ukąszenia mrówek, żar słońca i 


Obyczaje murzynów. 


piekący żar błota, oblepiającego twarze i rę- 
ce, nie mówiąc już o zapachach ludzi i zwie- 
rząt i o rojach much, które słonie zwiastują. 
A w  najniebezpieczniejszej, decydującej 
chwili myśliwi zostawali zawsze sami, gdyż 
murzyni — naganiacze uciekali, gdy niebez- 
pieczeństwo było bliskie. Mając pozwolenie 
na ograniczoną liczbę 8-miu słoni, zmuszeni 
byli ominąć wiele okazyj — łatwiejszego 
strzału, wybierając tylko największe „byki“ 
o olbrzymich kłach, blisko trzechmetrowej 
długości i pięćdziesięcio kilowej wagi każdy. 

Opowiadanie swoje urozmaica i ubarwia 
książę Sapieha spostrzeżeniami, dotyczące- 
mi murzynów-tubyłców. Ci potomkowie lu- 
dożerców zadawalają się ebecnie, często 
przez długie dni nużących marszów pod cię- 
żarem ładunków, skromną porcją bananów. 
Jednak bez mięsa prędko „szarzeją”, to też 
każdy zwierz zabity przez białego jest tak 
chciwie rozdrapywany, że jeśliby nie było 
przy tem dozoru, pozabijaliby się o te krwa- 
we ochłapy wzajemnie. A jednak ci, którzy 
przyjęli niegdyś mahometanizm, potrafią od- 
mówić sobie rozkoszy zjedzenia mięsa, jeśli 
jest ono z gatunku świni, do której i słonie 
zaliczają. 


Szkoła 
jednolila 


Jedną z wielkich zasług Rządu pomajo- 
wego jest rzucenie śmiałego projektu ustroju 
jednolitego szkolnictwa. Cech i dodatnich wa 
lorów jednolitości szkoły nie rozumieją chy- 
ba tylko ludzie złej woli, lub ludzie reakcyj- 
nych poglądów politycznych. Zaletą szkoły je 
dnolitej jest przedewszystkiem szeroka demo 
kratyzacja szkolnictwa: oświata staje się do- 
stępna dla wszystkich warstw społecznych, a 
szczególnie dla warstw włościańskich i robo- 
tniczych, które poprzednio traktowane po ma 
coszemu, były polem przerażającego wzro- 
stu analfabetyzmu. 


Udostępnienie oświaty tym warstwom by- 
ło i jest troską Rządu Marszałka. Czterokla- 
sowa szkoła powszechna i tak nie we wszyst- 
kich wsiach istniejąca, nie dawała żadnych 
praw. Szkoła siedmioklasowa była przywile- 
jem wielkich miast, a po wsiach tu i owdzie 
spotykało się jeszcze jednoklasówki, które za 
ledwie czytać i pisać uczyły. Młodzież ze 
szkół powszechnych miała bardzo utrudnione 
dalsze kształcenie, — po ukończeniu bowiem 
czterech klas szkoły powszechnej przeciętne . 
niższe wykształcenie uważane było jako skoń 
czone. Ostry egzamin wstępny do gimnazjum 
zezwalał jedynie nielicznym jednostkom kon 
tynuować dalszą naukę, a system ośmioklaso 
wego gimnazjum był typową metodą wykole- 
jenia licznego zastępu młodzieży, która ukoń: 
czywszy, lub co gorsza nie skończywszy paru 
klas gimnazjalnych, tworzyła zastęp malkon- 
tentów i półinteliśentów. 


Dzisiejsze studjum “według programu rzą- 
dowego dzieli koleje edukacji na dwie części, 
tworzące dla siebie zaokrągloną całość. Szko- 
ła powszechna obejmie cztery dawne lata ! 
trzy lata niższego gimnazjum, przez co pod- 
niesie się znacznie poziom niższego wykształ- 
cenia ,a zarazem stworzy się tame dla zastra- 
szającego analfabetyzmu. 
tem szkoła srednia otrzyma materjai lepiej 
rrzygotowany, a zarazem odpadną niepotrze- 
bre eśzafniny wstępne. wytwarzające dzisiaj 


Równocześnie z 


przepaść między szkołą powszechną i śre- 
dma. 
Demokratycznie myślące społeczeństwe 


zrozumiało doinosłość tego kroku Rządu po- 
mailowego i wita z uznaniem pracę Minister- 
stwa W. R. i O. P. idącą w kierunku szybkie 
go zrealizowania projektu 


Obecny p. minister W. R. i O. P. dał wy- 


raz, przekształcając dwa departamenty: 


szkół powszechnych i średnich w jeden De- 
partament ogólno - kształcący i przyśpiesza- 
jąc pracę nad ujednostajnieniem prograniu w 


szkole jednolitej. 
Dr. Buzcth. 
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Inną pozostałością z czasów najazdu Ara- 
bów jest zwyczaj rozciągania dziewczętom 
górnej wargi ną krążku, co nadaje im potwor 
ny wygląd kaczy. Tem zeszpeceniem broniły 
się tubylki przed uprowadzeniem na daleki 
Wschód, do ciężkiej pracy i do haremów. 
Książę opowiada również o prawach zwycza- 
jowych tubylców. N. p. kwestja zdrady mał- 
żeńskiej (naturalnie tylko po stronie żony) 
załatwia się tam prędko i bezkrwawo. Oto 
poprostu winowajca płaci odszkodowanie. 
Darząc białych wielkiem zaufaniem, tubylcy 
proszą ich zwykle o naznaczenie wysokości 
kary. Do nich również zwracają się o pomoc 
przy każdej fizycznej dolegliwości, którą 
często zmyślają, byleby dostać lekarstwo, 
uważane przez nich za przysmak, zwłaszcza 
jeśli zawiera w sobie jakąkolwiek sól. 

Opowiadanie swoje szczere i bezpreten- 
sjonalne kończy książę Sapieha apelem do 
wszystkich, którym ciasno się robi w zmur- 
szałej Europie. Niech idą tam, gdzie czło- 
wiek silny i zdrowy szybko dokaże cudów, 
a słaby i chory odpadnie jak plłewa niepo- 
trzebna społeczeństwu. Niech idą tam, gdzie 
na bujnej ziemi podrównikowej utworzy się 
sama przez się nowa Sparta. 

„Lasy Ituri", to książka, która zajmuje 
nietylko ciekawym materjałem w niej zebra- 
nym, lecz również dostarcza wiele estetycz- 
nych przyjemności, Co zawdzięczamy piekne 
mu jej wydaniu i imponującej liczbie słu os- 
miu eśzotycznych, własnych fotografij. 


Wtorek, 6 listopada, Leonarda W. 
Środa, 7 listopada, Nikandra i Karyny 


TEATRY. 


Teatr Miejski — Proces Marji Dugan. 
Teatr Kameralny — Mistrz. 
Teatr Popularny — Małka Szwarcenkopi. 


CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 


Apollo — Mężczyzna z przeszłością 

Casino — Tajemnica starego rodu. 

Capitol — Spadkobierca Casanovy. 

Czary — Demon kopalni złota. 

Corso — Cyrk Toma Mixa. 

Dom Ludowy — Kwiaciarka z Neapolu. 

Era — Bestja morska. 

Grand-Kino — Spowiedź uczciwej kobiety. 

Luna — Ramona. : 

Mimoza — Igrzysko namiętności. 

Mewa — Skandal w Petersburgu. 

Oświatowy — Przedpiekle. 

Odeon — Tułaczka księżny Trubeckiej. 

Palace — Cienie haremu. 

Resursa — Svengali. 

Record — Casanova. 

Splendid — Zatoka śmierci, 

Spółdzielnia — Dama z rekordem świato- 
wym. 

Sfinks — Żółte niebezpieczeństwo. 

Syrena — Upiory. 

Wodewil — Tułaczka księżny Trubeckiej. 

‘Victorja — Wielka atrakcja. 

Zachęta — Noc poślubna. 


tocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dnia 6 listopada, dyżurują 
następ. apteki: L. Pawłowski *'(Pioirkow- 
ika 307), S. Hamburg (ułówna 50), B. Głn- 
chowski, (Narutowicza 4), J. Sitkiewicz (Ko- 
vernika 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potasz (Plac Kościelny 10). 


Zebrania kontrolne 
rezerwistów 


Dziś, t. j. d. 6 listopada, winni się sławić 


przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ul. Leszno Nr, 9, mężczyźni rocz- 
nika 1903 zamieszkali na terenie | Komi- 


sarjatu P, P. o nazwiskach na litery: 
A; B; C, D, E,F, G, H; 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ui. Nowo- Targowej 18 mężczyźni roczni 
ka 1900, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9, 
11 Komisarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 
TUZ; 
przed komisją kontrolną Nr. 2 mężczyźni ro- 
cznika 1903 zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 


9, 11 Komisarjatów P. P. o nazwiskach na li- 
terę: 


W. 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą | 
przy ul. Nowo-Cegielnianej 51 mężczyźni 
roznika 1900 zamieszkali na terenie XIV Ko- 
misarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

P, R, 8, T, U, W, Z; 
| Jutro, t. j. d. 7 listopada, winni się stawić 
się stawić przed komisją kontrolną Nr. 1, 
urzędującą przy ulicy Leszno 9 mężczyźni 
rocznika 1903, zamieszkali na terenie I Ko- 
misarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 
I J, K, L, Ł, M. N, O; 

przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ulicy Nowo-Cegielnianej Nr. 51, wszys- 
cy rezerwiści rocznika 1901, zamieszkali na 
terenie 1, 4 i 7 Komisarjatów P. P, 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
w lokalu PKU przy ul. Nowo Targowej 18 
wszyscy mężczyźni rocznika 1900, zamiesz- 
kali na terenie 2, 3, 5, 8, 9i 11 Komisarja- 
tów P. P. o nazwiskach na literę: 

W; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62 wszyscy męż- 
czyźni rocznika 1888, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9, 11 Komisarjatów P. P, o nazwi- 
skach na litery: 

A, B. 


Rejestracja rocznika 1908 


Dziś, t. j. 6 listopada winni się stawie dla 
rejestracji w biurze wojskowo-policyjnem 
przy ul. Piotrkowskiej 212 mężczyźni roczni- 
ka 1908, zamieszkali na terenie VIII Komisa- 
rjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

A, B, C, D. E, F, G. 

Jutro winni się stawić dla rejestracji 
w biurze wojskowo - policyjnem przy ulicy 
Piotrkowska 212 mężczyćni rocznika 1906, 
zamieszkali na terenie VIII Komisarjatu P. P, 
o nazwiskach na litery: 
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Katastrofa kolejowa pod Kaliszem 


Wskutek nieuwagi dyżurnego ruchu 8 wagonów uległo rozbiciu 


Wczoraj w nocy między godziną 11-12 na 
linji kolejowej Łódź — Kalisz miała miejsce 
katastrofa kolejowa, której powodem było 
niesumienne pełnienie obowiązków przez dy- 
żurnego ruchu na stacji Kalisz, 


W pociągu, jadącym od strony Winiar, 
ostatniej stacji przed Kaliszem, pękły spina- 


cze między wagonami, skutkiem czego poło- 
wa pociągu odjechała normalnie do Kalisza, 
reszta zaś wagonów pozostała na miejscu za 
stacją Winiary. 

Po przyjęciu pociągu do stacji Kalisz, dy- 
żurny ruchu nie spostrzegł brakujących wa- 
śonów i odprawił pociąg w dalszą 


już za dwa tygodnie — I8 listopada odbędą się 


WYBORY DU 


W „dniu 18 b, m. odbędą się w Łodzi wy- 
bory do Rady Kasy Chorych. 

Prace przygotowawcze w tym kierunku 
dobiegają już końca. Złożono listy kandyda- 
tów, przeprowadzono i ustalono sposób gło- 
sowania. 

Wobec zbliżającego się terminu wybo- 
rów odbyło się onegdaj posiedzenie komite- 
tu wyborczego, na które zaproszono również 
mężów zaufania poszczególnych list. 

Po zobrazowaniu całokształtu dotychcza- 
sowych prac wywiązała się obszerna dysku- 
sja, podczas której mężowie zaułania skła- 


RADY KASY CHORYCH 


dali poprawki, dotyczące list i kandydatów. 

Poprawki zostały przyjęte. 

Zdecydowano zakończyć termin zgłasza- 
nia list, oraz przeprowadzić wszelkie żąda- 
ne zmiany. Zgłoszone zmiany po przeprowa- 
dzeniu ich zostaną zakomunikowaneę na naj- 
bliższem posiedzeniu komisji wyborczej, t, j- 
w piatek. 

Po .przedyskutowaniu powyższych spraw 
mężowie zaułania opuścili salę obrad a po- 
siedzenie komisji wyborczej trwało nadal. 
Omawiano na niem i ustalono technikę wy- 
bórczą. 


Interwencja Urzędu Wojewódzkiego 


w sprawie zatargu w kinoteatrach 
zgiei SKiCh 


Kinoteatry w Zgierzu są już 5-ty tydzień 
zamknięte. W związku z tem w ubiegłą so- 
bótę delegacja Zrzeszenia zwróciła się do We 
jewództwa z prośba a interwencję. 

Delegację przyjął p. wicewojewbda Le- 
wieki, oświądczając jej, iż sprawę uważa za 
bardzo pilną i poważną i że w tem stadjum 
załargu uważa za swój obowiązek z urzędu 
doprowadzić do możliwie najszybszego otwar 
cia kinoteatrów. Województwo nie dopuści, 
by skutkiem zatargu cierpiały interesy ludno- 
ści, miasta i polskiej kinematośrafji. 

Z inforimacyj Zrzeszenia Teatrów świetl- 


Podatki w 


Ministerstwo Skarbu przypomina płatni- 
kom podatków bezpośrednich, że w miesią- 
cu listopadzie r. b. płatne są następujące po- 
datki: 

1) do 15 listopada — wpłata II raty po- 
datków gruntowych za bieżący 1928 r.; 

2) do 15 listopada — wpłata państwo- 
wego podatku przemysłowego od obrotu, 
osiągniętego w ubiegłym miesiącu paździer- 
niku przez przedsiębiorstwa handlowe I i H 
kategorji i przemysłowe I—V kat., prowa- 
dzące prawidłowe księgi handlowe, oraz 
przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze; 

3) w ciągu listopada — wpłata państwo- 
wego podatku od nieruchomości miejskich i 
niektórych wiejskich za II-ci kwartał r. b., 
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nych wynika, iż wreszcie zatarg, pozostający 
tak długo na martwym punkcie, skierowany 
został na właściwą drogę. 


Nie ulega wątpliwości, że Urząd Woje- 
wódzki, oceniając analogicznie do władz cen- 
tralnych znaczenie kinoteatrów w życiu współ 
czesnem, zdoła wytlumaczyć magistratowi m. 
Zgierza, że tendencją rządu jest daleko idąca 
redukcja podatku widowiskowego, a nie pod- 
wyższanie go. 

Należy mieć nadzieję, że jeszcze w bieżą- 
cym tygodniu kinoteatry zostana otwarte. 


listopadzie 


tudzież podatku od lokali i placów niezabu- 
dowanych za tenże kwartał; 


4) w ciągu listopada — wykupno świa 
dectw przemysłowych i kart rejestracyjnych 
na rok 1929: 


5) państwowy podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagro- 
dzeń za najemną pracę — w ciągu 7-miu dni 
po dokonaniu potrącenia. 


Nadto płatne są podatki, na które płat- 
nicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności w miesiącu listopadzie roku bie- 
żącego, tudzież kwoty podatków odroczo 
nych i rozłożonych na raty z terminem płat- 
ności w tymże miesiącu. 


Popierajcie wytwórczość krajową! 


Onraniczyć import zbędnych towarów 


To najważniejsze żądania kupiectwa łódzkiego 


Już w zaraniu gospodarczej budowy samo 
dzielnej Polski — kupiectwo na pierwszym 
zjeździe we wrześniu 1918 r. uznało, że naj- 
ważniejszem zadaniem handlu jest współdzia 
łanie z wytwórczością narodową i uchwaliło 
popierać konsekwentnie wyroby przemysłu 
krajowego. 


Wobec podejmowanej cbecnie przez czyn- 
niki społeczne i gospodarcze szerokiej akcji, 
zmierzającej do opanowania zbędnego impor- 
tu, — Stowarzyszenie Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcian uważa za swój o- 
bowiązek zwrócić się do pp. Stowarzyszo- 
nych z gorącem, wezwaniem do czynnego 
współudziału w tej ze wszech miar godnej po 
parcia sprawie obywatelskiej. 


Rola polskiego kupca jest w zamierzonej 
akcji dominująca, on bowiem w pierwszym 
rzędzie ma obowiązek wyszukania źródeł ro- 
dzimeśo przemysłu, aby następnie pośredni- 
czyć między producentem 1 konsumentem. 


Wytwórczość polska nie jest wprawdzie 
na tyle zorganizowana i rozwinięta, aby mo- 


gła w pełnej mierze zaspokoić potrzeby spo- i 
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łęczeństwa. — Jest jeszcze wiele artykułów 
i produktów, których 
stąpić przemysłem polskim, a które są nie- 
zbędne do produkcji. 


Natomiast są całe gałęzie przemysłu ro- 
dzimego, mogące zaspokoić nasze rynki we- 
wnętrzne, należy jednak te ośrodki wytwór- 
cze odnaleźć, otaczać opieką i popierać wśród 
społeczeństwa. 


Stowarzyszenie Polskich Kupców i Prze- 
mysłowców Chrześcijan wierzy, że każdy ku- 
piec i przemysłowiec polski, w przeświadcze 
niu powagi chwili, spełni swoje zadanie, ja- 
ko dobry obywatel i łącznie ze społeczen- 
stwem ograniczy nadmiar importu zbędnycł 
towarów, a jednocześnie najusilniej 
wytwórczość krajową, należycie ją ugruntu- 
jei doprowadzi do wywozu nadprodukcji dla 
poprawy bilansu handlowego t bi 
ju. 


Zarząd Stowarzyszenia 
Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan. 


narazie nie możną za- | 


poprze | 


1 
śsactwa kra- | 


dzwoniąc do stacji Winiar, że linja jest wol- 
na i stacja oczekuje przejęcia następnego po- 
ciągu. 

Stacja Winiary po pewnym czasie wypu- 
Ściła w stronę Kalisza drugi pociąg, który w 
odległości 3 kim. od Winiar wpadł całym pę- 
dem na stojące tam wagony. 

Na skutek zderzenia 8 wagonów uległo 
częściowemu lub całkowitemu strzaskaniu. 

Tor kolejowy na tym odcinku został za- 
mknięty do czasu uprzątnięcia rozbitych wa- 
gonów. 

Jak wykazało dochodzenie 
dyżurny ruchu słacji kolejowej 


winę ' ponosi 
Kalisz. 
O: PZESEBZEWZYA 
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Nowy dowódca 28 p. S. K. 
Został nim pułkownik 
Tunguz-Zawiślak 


Dotychczasowy dowódca 28 p. p. S. K. — 
pułkownik Oziewicz wyjechał na dłuższy ur- 
lop zdrowotny. š 

Dowództwo pułku objął znany w miejsco- 
wych sferach społeczeństwa pułkownik Józef 
Tunguz-Zawiślak. 


wezwanie 
do związków b. wojskowych 


Wojewódzka Federacja Polskich Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny komunikuje, że w 
dniu 10 listopada r. b. zostaną złożone wień- 
ce na grobach poległych podczas rozbrajania 
Niemców. 

Na każdym grobie zostanie złożony wie- 
niec z szarfami wszystkich związków b. woj- 
skowych. Związki, które zamierzają dołą- 
czyć swe szarfy, proszone są o złożenie do 
dnia 7 listopada r. b. po 25 zł. na pokrycie 
kosztów. Zgłoszenia przyjmuje: Woj. Fede- 
racja przy ul. Piotrkowskiej 104 (Zw. Ofic: 
Ręzerwy) codziennie od godz. 18 do 20. 


Ciekawy odczyt 


W czwartek, dnia 8 iistopada r. b. o godzi: 
nie 8,15 wieczorem p. mecenas Stanisław Pa- 
włowski wygłosi w sali Stow. Pol. Kup. i 
Przem. Chrześc., Piotrkowska 113, odczyt 
pod tytułem: „Zagadnienia eksportu w Pol- 
sce”, 

Temat ten ze względu na żywotne kwe- 
stje wywozu wytwórczości krajowej, bardzo 
ciekawy, winien zainteresować nietylko na 
sze kupiectwo, lecz i szersze warstwy spo- 
łeczne. 

Wejście dla członków Stowarzyszenia, ich 
rodzin i wprowadzonych gości — bezpłatne. 


Komunikat Cechu 
Rzeźniczo - Wędliniarskiego 


Cech Rzeźniczo- Wędliniarski (ul. Koper- 
nika 46) zawiadamia swych członków, iż za- 
pis chłopców da praktyki odbędzie się w lo- 
kalu Cechu, w dniu 6 listopada r. ba, t. j- we 
wtorek o godz. 5 po poł 

Do zapisu winni przybyć: mistrz Cechu, 
uczeń z dowodami oraz ojciec lub matka, 
względnie pełnoletni członek rodziny. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 


WTOREK, 6 listopada. 
15.00—15.20 Komunikaty: 
nadprośram. 
15.20—15.45. „Przegląd polityki międzyna-” 
rodowej za miesiąc październik* (z cyklu 
odczytów orś. przez Min Spraw Zagr.). 
15.45—16.00. Nadprogram i komunikaty, 
;00—16,30 Muzyka z płyt śgramolonowych. 
Gramofon 1 płyty ze składu Rudzkiego, 
Marszałkowska 146 i 87. 
16.55—17.10. Marzenie — bajka (Jerkip) 
17.10—17.35. Odczyt p. £ „O sporcie lucz- 
nym” (dział „Sport i Wychowanie Fizycz- 
ne”). 
t7.35—18.00. Fransmisja odczytu z Poznania. 
18.00—18.55. Koncert popularno-symfonicz- 


meteorologiczny, 


ny, poświęcony twórczości Franciszka 
Schuberta. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa QOzimińskiego, Adela 


Comte-Wilgocka (sopran) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). 
Rozmaitości. 


55-—19.10, 

9.10-—49.20. Komunikat rolniczy, oraz trans: 
misją z Krakowa notowań giełdy zbożo- 
wej krakowskiej. 

19.20. Transmisja z Opery Pozn. Opera .,Tru- 
badur“ Verdi'ego. 


i 
Po transmisji komunikaty: lotniczo-me- 


teorologiczny, policyjny, sportowy, nad- 
prógśram oraz Kom z 
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Miłość, która doprowadziła do obłqkanie 


Tragiczne dzieje młodej mieszkanki Zgierza 


OSZUKANEJ w PALESTYNIE PRZEZ UKOCHANEGO 


Niezwykłą historję przeżyła rodzina Szap- 
szowiczów, zamieszkałych w Zgierzu. 

Ta przykra i pełna tragicznych momentów 
historja zaczęła się w Zgierzu, a rozegrała się 
aż w Palestynie, a częściowo w Rumunji. 

Podłożem jej była miłość dwojga młodych 
osób. W Zgierzu przed 10 laty mieszkał nie- 
jaki Abram Weinstein i Estera Szapszowi- 
czówna. 

On był synem zamożnych rodziców, ona 
zaś córką biednej wdowy. Młodzi pokochali 
się i postanowili się pobrać. Uczyniliby to 
niezawodnie, gdyby nie płany Weinsteina, któ 
rego czekała daleka droga — wyjazd do Pa- 
lestyny. 


WYJAZD UKOCHANEGO. 


W Palest"rie Weinste:: zagospodaruwał 
się i stosownie od obietnic nadsyłał stale li- 
sty, donosząc rodzicom Estery, że wiedzie mu 
się dobrze. Opierając się na danych jej o- 
bietnicach, Estera stopniowo przygotowywa- 
ła się do wyjazdu. Wkrótce jednak zmieniła 
się sytuacja. Weinstein nagle umilkł. Za- 
niepokojona tem Estera zdecydowała się opu- 
ścić kraj i sama wyjechać do Palestyny. 

Uzyskała wkrótce dokumenty i opuściła 
Zgierz. 

W międzyczasie Weinstein poznał w Pale- 
stynie zamożną niewiastę, którą wkrótce po- 
jął za żonę. 


POSZUKIWANIE NIEWIERNEGO KO- 
CHANKA. 


Skoro Szapszowiczówna znalazła s'ę na 
ziemi palestyńskiej Weinstein był już ojcem 
dwojga dzieci. 

Niespodziewane przybycie Estery było za 


tem dla Weinsteina niemiłą i kłopotliwą nie- | 


spodzianką. 

Postanowił przeto znaleźć 
wyjście z tej przykrej sytuacji. 

Żonie swej Weinstein nic nie mówił o swej 
pierwszej narzeczonej, Estera zaś nic nie wie- 
działa o związku małżeńskim ukochanego. 
Zdawało się, iż w miłości obojga nie zaszły 
żadne zmiany. Spotykali się nadal, dużo roz- 
mawiali z sobą. Weinstefh od chwili przyby- 
cia Estery począł skarżyć się na złą sytuację 
finansową, na źle prosperujący interes, i w 
rezultacie oświadczył, że najprawdopodob- 
niej powróci do Zgierza. Szapszowiczówna 
chwilowo nie chciała temu wierzyć, i wnikając 
w położenie Weinsteina, pomagała mu wedle 
swej możności finansowej. Weinstein zrozu- 


odpowiednie 


miał, że dłużej nie może wyzyskiwać Estery 
: zawarł z nią związek małżeński. 


ROZCZAROWANIE. 


Wkrótce jednak Szapszowiczówna pozna- 
ła całą prawdę, która zrobiła na niej, tak sil- 
ne wrażenie, że nieszczęśliwa kobieta wpadła 


7% 
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Kto wejdzie do extra-klasy 


Najbliższe niedziele przyniosą 
rozstrzygnięcie 


RR 


W rozgrywkach miedzynarodowych o wej- 
ście do ekstra klasy sytuacja jest niejasna. Do 
tej pory Polonja przemyska i Ł. T. S. G. mają 
po dwa punkty, przyczem Ł. T, S. G, znajdu- 
je się na pierwszem miejscu, gdyż ma lepszy 
stosunek bramek. W nadchodzącą niedzielę 
przystępuje również do rozgrywek Garbarnia 
krakowska, która w dniu onegdajszym zdoby- 
la ostatecznie mistrzostwo grupy południowo- 
zachodniej. Garbarnia gra w niedzielę z Po- 
lonją w Przemyślu. Ponieważ w międzygru- 
powych grach biorą udział tylko trzy druży- 
ny, przeto. zawsze jeden z klubów musi odpo- 
czywać. W niedzielę odpoczywa Ł. T. S. G. 
W rozgrywkąch o wejście do ekstra klasy za- 
decydować może o pierwszym miejscu stostt- 
nek bramek, gdyż zachodzi możliwość, że z 
trzech klubów, biorących udział w grach, ka- 
żdy zdobędzie po 4 punkty. W tym wypad- 
ku, w myśl przepisów P. Z. P. N. do ekstra 
klasy przejdzie klub, który będzie miał naj- 
lepszy stosunek bramek. W wypadku jed- 
nak, jeśli dwa kluby będą miały jednakową 
ilość punktów zadecyduje o wejściu decydtt:- 
jąca rozgrywka na neutralnym gruncie, 


w stan depresji duchowej, zakończonej obłę- 
dem. 

Było to szczęśliwem wywiązaniem się z 
kłopotliwej sytuacji dla Weinsteina. Tłuma- 
cząc się tem, że nie może dłużej żyć z kobie- 
tą chorą umysłowo, postanowił wysłać ją z 
Palestyny do Polski. ; 

Ulokowano zatem Estere na okręcie i wy- 
słano w droge. 

Na jednym z etapów podróży w Rumunji 
władze tamtejsze skomunikowała się z rodzi- 
ną Estery, którą powiadomiły o stanie zdro- 
wia ich córki, żądając przybycia i zabrania jej 
do kraju. 


Ponieważ stan chorej pogarszał się z dnia 
na dzień, władze rumuńskie ulokowały Este- 
rę w domu dla umysłowo-chorych. Wkrótce 


przybył członek rodziny i zabrał Esterę 
do Zgierza, Stan zdrowia chorej nie popra- 
wił się, W Zgierzu Szapszowiczówna wyda- 


ła na Świat potomka. Obecnie wywiązała się 
sprawa, co należy zrobić z dzieckiem Estery. 

Zwrócono się w tym celu do miejscowego 
rabina, który poradził, ażeby dzieckiem zao- 
piekował się ojciec Weinsteina. 

Szapszowiczównę przewieziono do  szpi- 
tala w Kochanówku. Sprawę jej rodzina po- 
wierzyła adwokatowi. 
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Nożem torowali sobie drogę 


przez zwarty tłum tańczących 


W ubiegłym tygodniu „Hasto“ donosiło o 
krwawem zajściu, jakie miało miejsce na sali 
tańca Fradwalda przy ul. Południowej Nr. 10, 
gdzie do lokalu w czasie nauki wdarło się 
przemocą 2 nieznanych osobników w stanie 
nietrzeźwym, którzy wywołali krwawą awan- 
turę. Poszkodowany Frydwald, którego na- 
pastnicy mocno poturbowali, zawezwał wła- 
dze policyjne, które przeprowadziły docho- 
dzenie celem ujęcia nieznanych napastników. 

Brak szczegółów oraz rysopisu uniemożli- 
wiał policji przeprowadzenie dochodzeń. 

Dzięki szczęśliwemu  zbiegowi okoliczno- 
ści władze policyjne wpadły na trop awantur- 
ników i wreszcie ujęły ich. 


Po zaaresztowaniu stwierdzono, że spraw 
cami krwawych zajść na sali tańca byli: 19- 
letni Bronisław Tłoczek i 20-letni Stanisław 


Ziemiński, obaj zamieszkali na Nowej Mani. 


Ustalont, do czego się zresztą napastnicy 
przyznali, żę, w czasie zajścia lłoczek toro- 
wał sobie dróśę nożem, a Ziemiński bił pię- 
ścią, uzbrojoną wy kastet. 

Nóż, którym posługiwał się Tłoczek, był 
zardzewiały i nieczykty. Nożem tym napast- 
nik zadał kilka ran Jonie Fradwalda, której 
grozi zakażenie krwi. | Obydwu napastników 
władze policyjne osadzihy w więzieniu do dy- 
spozycji władz sądowych. 


Autobus pod pociągiem 


Dzięki zimnej krwi szofera pasażerowie uniknęli Śmierci 


Wczoraj przybył do Łodzi z Kielc auto- | 


bus, kursujący stale pomiędzy Chmielnikiem 
a Buskiem. 

O godz. 6 rano autobus będący w drodze 
z Łodzi do Chmielnika znalazł się na prze- 
jeździe kolejowym przy ul. Zgierskiej. 

Szofer, widząc podniesiony szlaban, po 
przejeździe pociągu towarowego, wjechał na 
tor kolejowy. 

W tym momencie z przeciwnej 
nadjechał drugi pociąg towarowy, idący w 


strony 


„kierunku Łodzi. 


Sytuacja była w wysokim stopniu niebez- 
pieczna. 


HASLO SPORTO 


Dzięki szybkiej orjentacji szofera gutobus 
wycofał się lekko z niebezpieczeństwa, jed- 
nakże nie uniknął go całkowicie. 


Lokomotywa pociągu uderzyła w pRZód 
autobusu, odrzucając wehikuł, który zosta 
strzaskany. 

Z pośród jadących pasażerów ulegli po- 
ranieniu: Fajga Najberg oraz 18-letni syn wła 
ściciela autobusu Izrael Zierbicki. Winę po- 
noszą w tym wypadku władze kolejowe, któ- 
re mimo stałych monitów nie naprawiły do- 
tychczas uszkodzonego szlabanu. 

Gdyby nie zimna krew szofera wypadek 
zakończyłby się niechybnie tragicznie, 
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TEATR MIEJSKI. 
„Proces Mary Dugan“. 
grany będzie jeszcze dwukrotnie: dziś wie- 
czorem i w piątek, Ceny popularne. 
„Dzieje grzechu” 
po raz 26-ty i ostatni ukażą sie jutro wieczo- 
rem. Ceny popularne. 


Premjera „„Ksiedza Marka“, 

Sobotnia premjera poematu dramatycz- 
nego Stawackiego z Karolem Adwentowi- 
czem w roli tytułowej — będzie miał charak- 
ter uroczystości społeczno-narodowej, bo- 
wiem widowisko premjerowe połączone bę- 
dzie z obchodem uczczenia 10-lecia Niepod- 
ległości Polski, 

TEATR KAMERALNY 

Ostatnie występy K. Adwentowicza. 

Wobec tego, że Karol Adwentowicz od 
soboty rozpoczyna szereg występów w Te- 
atrze Miejskim wystawiony świeżo „Mistrz“ 
—Bahr'a będzie mógł być grany tylko do 
piątku wieczorem włącznie. 

W sobotę premjera wytwornej 
Oskara Wilde'a „Brat Marnotrawny' z udzia 
łem Ireny Solskiej. 


TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

„Małka Szwarcenkopf' grana od kilku 
tygodni z tak wielkiem powodzeniem pozo- 
staje na afiszu jeszcze do piątku włącznie, 
osiągając 36 przedstawień z rzędu, poczem 
od soboty ustępuje na krótko wielce intere- 
sującej i efektownej sztuce Gozdawy-Wie- 
checkiego „Bitwa pod Radzyminem”, 

TEATR POPULARNY W SALI SCHEI- 

BLERA. 
Przędzalniana Nr. 68. 


komedii 


Dziś, jutro i we czwartek o godz. 8 wiecz, 
graną będzie kapitalna farsa „Ciemna Pla- 
ma . 


| Bilety na przedstawienia 
galowe 


Instytucje, zrzeszenia i osoby, które pra- 
śnęłyby wziąć udział w przedstawieniu ga- 
lowem z okazji Święta Niepodległości w Tea 
trze Miejskim, dnia 10-go b. m., o godz. 6-ej 
wieczorem, proszone są o zgłaszanie zamó- 
'wień na bilety do Biura Rady Miejskiej we 
wtorek i środę od godz. 9 rano do 1 po poł. 
Po tym terminie pozostałe bilety na przed- 
stawienie galowe oddane będą do publicznej 
sprzedaży w kasach Teatru Miejskiego. 


ZIN 
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Echa sensacyjnej Klęski ŁŃS-u 


Chaotyczna gra łod. an przyczyniła się do ich porażki 


Tak katastrofalnej klęski nikt nie prze- 
widywał, sądzono ogólnie po ostatnich zwy- 
cięstwach ŁKS-u i porażkach Cracovii, że 
Czerwoni wyjdą przynajmniej na remis. 

Nikt też w niedzielę wieczorem nie chciał 
uwierzyć w wynik. 

Oto, co pisze „Il. Kur, Krakowski” o tei 
sensacyjnej porażce: 

„Do zawodów niedzielnych wystąpiła Cra 
covia w składzie osłabionym brakiem kon- 
tuzjowanego Szumca i Sperlinga, zaś ŁKS. 
bez Jasińskiego i Aldeka. Do wysokiej po- 
rażki Łodzian przyczynił się fakt, iż zaraz w 
pierwszych minutach stracili oni na skutek 
kontuzji jednego z najlepszych graczy, t. į. 
prawego pomocnika, Trzmiela. Gracz ten na 
dłuższy czas opuścił boisko, a po powrocie, 
statystował tylko na prawem skrzydle. 

„Przebieg gry: do pauzy Cracovia, grając. 
z wiatrem ma znaczną przewagę, nie wyróż- 
niającą się atoli cyfrowo, wobec dobrej śry 


obrońcy Cyla, oraz bramkarza Mili, który 
broni w bardzo ciężkich sytuacjach, jakie 


wytwarza najlepszy na boisku Kałuża. Gracz 
ten przypomniał wczoraj swe najlepsze cza- 
sy; aczkolwiek nie uzyskał żadnej bramki, to 


jednak precyzyjne strzały oddane przez nie- 
go, to najładniejsze momenty meczu. Jedyną 
bramke do przerwy strzela Łodzianom w 30 


Tabela gier ligowych 


Nazwa klubu gier punkt. bramek 
1. Wisła 23 39 87:31 
2. Warta 28 38 '60:36 
3. Cracovia 27 34 64:41 
4. Legja 26 32 71:43 
SME, CG: 25 32 60:42 
6. Polonia 27 30 60:54 
7. Pogoń 27 30 60:54 
8. Turyści 27 27 50:49 
9, Warszawian! 25 25 52:56 
10. Czarni 23 24 45:46 
E E A : i 23 56:56 
12. Ruch 4 23 39:46 
13. Hasmone. 6 17 47:62 
14. Śląsk 5 10 22:75 
15:91, SON 28 6 28:99 


minucie własny back, Cyl, w ciężkiej sytua- 
cji podbramkowej. 


Po przerwie Łodzianie tracą zaraz w 3 
minucie drugą: bramkę z rzutu karnego, 
egzekwowanego przez Gintla. W 13 minucie 
następuje po rzucie z rogu druga „samobój- 
cza" bramka Łodzian. Fakty te deprymują 
zupełnie zespół łódzki, to też w krótkich od- 
stępach czasu padają dalsze bramki biało- 
czerwonych i tak w 20 minucie ze strzału 
Malczyka, w 23 minucie przez Wójcika i 29 
minucie przez Kubińskieśo. Bardzo ciekawe 
były ostatnie minuty zawodów uwieńczone 
zdobyciem dwu bramek w tem jednej przez 
Gintla w 44 minucie i na kilka sekund przed 
końcem honorowej bramki Łodzian uzyska- 
nej przez Moskala. 


«W drużynie łódzkiej najlepsi gracze to 
Moskal w środku ataku i Król na lewym łą- 
czniku. Reszta grała bardzo słabo, a ciągłe 
przegrupowanie drużyny, w czem celowali 
Cyl i Durka, grający niemal na wszystkich 
pozycjach, przyczyniało się w wielkiej mie- 

| rze do tego, iź całość wypadła bardzo chao- 
| tycznie', 
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Gdy spał, dusza jego była w Anglii... 


Dalsze szczegóły o „cudownym” chłopcu w Zamojszczyźnie 


Przed niejakim czasem donosiliśmy 
na szpaltach „Hasta“ o pojawieniu się 
w Zamojszczyźnie młodocianego „pro- 
roka", który naukami swemi wywiera 

» wpływ na tamtejszy prosty lud, uwa- 
żający chłopca za proroka, zesłanego 
przez Boga. Obecnie za „Głosem Lu- 
belskim" podajemy naszym czytelni- 
kom garść dalszych szczegółów o tym 
tajemniczem zjawisku, 


Zainteresowanie się „cudownym chłop- 
cem w Michałowie — pisze „Głos“ — docho- 
dzi do kolosalnych rozmiarów. Rozgłos o nim 
rośnie z dnia na dzień. Do Michałowa ściąga- 
ją formalne pielgrzymki. W obliczu tysiącz- 
nych tłumów „cudowny“ ten chłopiec staje 
się prawdziwym „apostołem*. Dokonuje rze- 
czywiście cudów. Ludzie nawracają się całe- 
mi masami. Swojem „apostolstwem” kruszy 
nawet najzatwardziałsze serca. Lud całemi 
tłumami garnie się do konfesjonału i Stołu 
Pańskiego. Jaka przez tego chłopca działa 
siła, nikt dotychczas nie umie wyjaśnić. Jeden 
z okolicznych księży proboszczów zapytany 
co o tem wszystkiem sądzi, odpowiedział: 
„Nie wiem. To tylko mogę stwierdzić, że ta- 
kiego wikarjusza w parafji swojej jeszcze nie 
miałem. Spowiedzi słuchamy całemi dniami. 
Miękną najbardziej nawet oziębli”'... 

W działalności tego chłopca zaszła ostai- 
nio pewna zmiana. Dotychczas ,„kazania”* swo 
je miewał wieczorami. Obecnie miewa je w 
dzień. W „kazaniach“ swoich, mimo że do- 
tychczas nie umiał czytać i pisać, wyraża się 
bardzo poprawnie. Co jednak najbardziej za- 
ciekawia to to, że używa często całych zdań i 
zwrotów łacińskich. ` 

Mówi je bez błędu i stosuje dobrze. Po ka 
żdem swojem „kazaniu* zapowiada czas na- 
stępnego. 

Ostatnio w czasie jednego ze swoich wy- 
stępów zapadł w dziwny sen. Sen ten trwał 


Jego porzuciła pod krzyżem za wsią. Znala- 
zła go jakaś inna kobieta i go wychowała. 

Był polem w różnych miejscach, przecho- 
dził różne koleje życia, aż wreszcie dostał się 
do kowala, u którego przebywa do. tej chwili. 
Dziwna rzecz, że kowalowi temu, któremu los 
w życiu nie sprzyjał, odkąd wziął tego chłop- 
ca, powodzi się nadzwyczajnie. 


HASŁO“ z dnia 6-g0 listopada 1928 roku. 
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Nieprawdopodobne a jednak prawdziwe 


Wiara w czary i zabobony w XX wieku 


O prawdziwie smutnym wypadku 
wiary w zaklęcia wśród mieszkańców 
miasta Sosnowca donosi sosnowiecki 
„Kurjer Zachodni”: 


Niewiarygodnem wprost wydaje się — pi- 
sze „Kurjer“ — aby w XX wieku żyli jeszcze 
ludzie zabobonni, dający wiarę różnym zaklę- 
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Jaką pracę jest w 


organizm ludzki 


Pewien Anglik wyliczył, ‘że cena za czło- 
wieka jest stosunkowo niska. Gdyby się 
chciało zużytkować składniki czołwieka jak 
ciało, krew, kości, tłuszcz, włosy i chemiczne 
substancje, to przyniosłoby wszystko mniej 
więcej 40 do 50 złotych. Cena zbyt niska dla 
ludzi, którzy uważają się za bardzo drogich i 
lubią pielęgnować swe ciało. 

Badając człowieka, dowiadujemy się róż- 
nych nieznanych cyfr. Nie wielu ludziom wia 
domo np., że ciało dorosłego człowieka za- 

, wiera 40 litrów wody, czyli, że największa 
| zawartość w człowieku stanowi woda. 1 tak, 
mięśnie nasze posiadają 76% wody, krew i 
ione płynne szłaamiki w cz!ow, -<u 80-29 ja, 
cent, nawet'w kościach trafia się 5—50 roc. 
wody. A ludzie niebaczni wlewają Z“ siebie 
stanowczo za wiele płynów. Człowiek potrze- 
| buje co prawda 2—2 i pół litra ` 


Wody dzien- 


| nie, ale w stałych viisa oj spożywa, 


jest bezwarunkowo większa ilos% płynów, niż 
ich wymaga organizm ludzki 3 

Krew obiega człowieka; w 55 sekundach, 
w jednej sekundzie przeysływa 0.6—0:9 mm. 
aż do 0.5 m., odpowiednfo do długości krwio- 
nośnych naczyń. Serce najsprawniejsza pon 


stanie wykonywać 


pa na świecie, może w przeciągu sekundy 
przepędzić przez: organizm 1/10 litr. krwi, co 
wyniesie w 1 minucie 6 litr, w godzinie 400 
litr. w 1 dniu 10.000 litr Trzeht jeszcze to 
wziąć pod uwagę, że to jest prawidłowa pra- 
ca serca. Przy wytężonej mracy, przy spor- 
tach, lub przy ciężkiej chorobie żądamy od 
serca wzmożorej czynności, również przy u- 
żywańmiu afkoholu, lub nikotyny, które nawia- 
sein méWiąc rujnują serce poważnie. 

U dorosłego człowieka uderza puls 70 ra- 
żv/na minuię, podczas gdy u słonia lub konia 


|Aylko 30—40, zaś u kota lub psa 110—150 na 


minutę, Zresztą puls normuje się według pe- 
wnych wpływów wewnętrznych i zewnętrz- 
1ych, a więc odpowiednio do wieku, do porv 
roku 1 do pracy, którą wykonujemy. Niemo- 
wlę nia np. 140 uderzeń, młodzieniec 80, sta- 
rzec zaś tylko 70. 

W zimie, gdzie organizm więcej ogrzewać 
się musi, wzmaga się tętno pulsu, a opada 
przy wzrastajęcem cieple. Podczas snu jest 
puls spokojniejszy i wynosi tylko 65 uderzeń 
przy zajęciu siedzącem 70, przy powolnem 
chodzeniu 78, a przy ciężkiej pracy i ćwicze- 
niach gimnastycznych do 100 na minutę. 


ciom i wierzący w działalność czarów. Ze 
smutkiem stwierdzić trzeba, że tak niestety 
jeszcze jest. Że ludzie wierzący w czary są 
jeszcze i to nawet w Sosnowcu, niech posłuży 
następujący fakt: 

W noc zaduszną, Ł. j. z ub, czwartku na 
piątek jedną z ulic fosnowca przechodził po- 
sterunkowy policji, "celem spatrołowania jej. 
W pewnej chwili baczny na wszystko poli- 
cjant zauważył przed jednym ze sklepów spo 
żywczych leżącą na ziemi jakąś postać. 

Zbliżywszy się do sklepu, policjant stwier 
dził, że na ziemi leży mężczyzna, zajęty wy- 
kopywaniem wgłębienia. 

Obok leżała jakaś kość, jak się później o- 
kazało, ludzka. 

Zaintrygowany  posterunkowy:, rozpoczął 
indagować nieznajomego, co o tak późnej go- 
dzawue porabia przed sklepem. W odpowiedzi 
usłyszał zgoła niewiarygodną historję, przed- 
stawioną w mniej więcej podobny sposób: 

— Panie posterunkowy! Jestem właścicie- 
iem sąsiedniego sklepiku. Cała klientela, któ- 
ro dawniej odwiedzała mój sklep, przeniosła 
się do konkurenta. Praśgnąłem temu zapobiec. 
Dlatego też zastał mnie pan o tej porze w 
tem miejscu. Wiem bowiem, że o ile w dzi- 
siejszą noc, noc duchów, zakopię ludzką kość 
przed drzwiami mego konkurenta, wszyscy 
klienci wrócą do mnie. 

Rozbrajająco szczera opowieść sklepika- 
rza rozśmieszyła posterunkowego, który, wi- 
dząc, że nie miał on żadnych złych zamiarów, 
a działał jedynie pod wpływem głupoty, po- 
lecit mu udać się do domu i w przyszłości nie 
urządzać podobnych wypraw. 

Historja ta niewiarygodna, lecz prawdzie 
wa. 
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przez cztery godziny, a był tak twardy, że 
śpiący nie okazywał żadnego znaku życia. Był 
zupełnie bez czucia. Gdy po przebudzeniu za- | B | 
pytano, czemu tak mocno spał, odpowiedział: * 
„Ciałem byłem tutaj, ale dusza moja była w 
Anglji. I tam potrzeba, abym był”. 

Postać tego „cudownego” chłopca budzi 
coraz większe wrażenie. Lud, podniecony wra 
żeniami, jak zwykle, wszystko jeszcze bar- 
dziej wyolbrzymia. Rozeszła się już wieść, 
że chłopiec ten chodzi swobodnie po wodzie 
unosi się w powietrze i zwiastuje, że zbliża 
się ostatnie stulecie, że zbliża się czas, w któ- 
rym we wszechświecie nastąpi jakiś niebywa- 
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DET EES 


— Droga mademoiselle — rzekł — co, u wszystkich 
świętych, robi pani w tej galère? 

— To wina policjanta. Wziął mnie za podejrzana 
osobistość. Nie byłby pan łaskaw powiedzieć mu, kim 
jestem? 

Lavrin spojrzał na jej kostjum pomięty i ubielony 
białą kurzawą z pustego domu i podniósł lekko brwi na 
znak zdziwienia. Był jednak za dobrze wychowany, że- 
by zadawać dalsze pytania. Zwrócił się tedy do polic- 
janta: 

— Ta pani — rzekł — jest moją dawną znajoma. 
Panna Betty Marshall z „Chicago Star”. Słyszał pan 
>ewnie o tem piśmie?  __ 

Policjant spojrzał na przybysza z lekką urazą w o- 
czach. 

— A któż pan jest? 

— Jestem baron Lavriń i stoję w Hotel des Bergues, 

Na wzmiankę o najwytworniejszym hotelu Genewy, 
stróże prawa zrobili ugrzecznione miny. Jednakże ich 
zawód wszczepił w nich skłonność do podejrzliwości. 

— Zdaje się, że wszystko jest w porządku — przy- 
znał ten, który zatrzymał Betty — ale ostrożność nigdy 
nie zawadzi. I przyzna szanowny pan, że to niezwykła 
rzecz zobaczyć młodą damę, wychodzącą nocą z pustego 
domu i to w takim pośpiechu, jakby ją kto gonił. 

Betty popełniła taktyczny błąd, bo wtedy, kiedy się 
powinna była okazać potulna i uprzejma, zrobiła się wy- 
niosła i trochę śniewna. Zażądała, aby ją odrazu pu- 
ścili — teraz kiedy miała przy sobie barona, nie potrze- 
bowała już opieki policji. 

Dwaj gendarmes coś ze sobą poszeptali. 

— Obawiam się, że nie będziemy mogli poprzestać 
na słowach pani — oznajmił jej prześladowca. — Nie ma 
pani żadnych papierów. Pójdzie pani ze mną na komen- 
dę policji i tam zobaczymy jak postąpić. 

— Ależ powiedziałam panu, że wszystkie moje pa- 


Z upoważnienia autora 
przełożyła Janina Sujkowska 


maty 


w Grand Kinie ukaże się na ekranie tego kina jutro w 
środę dn. 7b. m,— Zwłoka została spowodowana tem, 
że technicy, których Grand Kino sprowadziło 
wraz z maszynami z żagranicy do zain- 
stalowania aparatury, odtwarza- 
jącej dźwięki i efekty siucho- 
we dramatu nie wykonali 
na czas roboty. 


piery zostały w pensjonacie, na Florissand. Czy nie mógł- 
by pan tam ze mną iść i sprawdzić, czy mówię prawdę? 
Już pan nie jest na służbie. 

-—- Nie, mademoiselle. Jeszcze jestem na służbie. 
Najprzód muszę iść z raportem do komisarjatu. 

Baron Lavrin wystąpił z propozycją 

— Już wiem. Moje auto czeka naskońcu tej uliczki. 
trzydzieści kroków stąd. Mogę zawieźć pana i pannę 
Marshall do jej pensjonatu, żeby pan mógł zobaczyć jej 
paszport i przekonać się, że nie jest ona niebezpieczną 
osobistością. A potem odwiozę 'pana do komisarjatu. 

Policjant wahał się jeszcze z przyjęciem tej propo- 
zycji, ale kolega poradził mu, żeby jej nie odrzucał. Ba- 
ron Lavrin pomimo, że był drobny i niepozorny, miał 
w sobie coś nakazującego respekt i posłuszeństwo. 

— No, dobrze — zgodził się z ociąganiem. — Zrobię 
to dla mademoiselle, ponieważ jest cudzoziemką. 

Poszli razem w dół ulicy do miejsca, gdzie czekał sa- 
mochód. Gapie rozeszli się z wyraźnem rozczarowaniem. 
Betty z ręką przyciśniętą do kieszeni żakietu, w której 
czuła bezpiecznie schowany tajny traktat od strony pod- 
szewki, szła lekkim krokiem, uradowana i szczęśliwa. 
Trudno jej było ukryć stan swoich uczuć. W kole tłu- 
mu czuła się bardzo niepewnie, gdyż obawiała się napa- 
ści ze strony ludzi, których obrabowała. Teraz wszakże 
i jej i traktatowi nie groziło żadne niebezpieczeństwo. 
Szła główną ulicą Genewy, mając po jednej stronie przy- 
jaciela, a po drugiej policjanta, tak solidnego i pewnego 
jak mury cytadeli. 


ROZDZIAŁ XXIIL 
Durand działa. 


Czas wlókł się, a niepokój Lavingtona rósł i potęgo: 
wał się z każdą sekundą. Dawno już był po obiedzie. 
Za kiłka minut będzie musiał opuścić Brasserie Bavaria 
i zobaczyć się z Lavallierem i hrabią von Firbachem, Za 
każdym razem, gdy otwierano drzwi, spoglądał na. nie 
z nadzieją w sercu, ale zamiast oczekiwanej dziewczyny, 
ukazywał się jakiś jowialny hulaka, lub melancholijny 
gość, przychodzący, zalać robaka. Betty Marshall ani 
myślała się pokazać. Nie mogąc znieść dłużej niepew- 
ności, poszedł do budki telefonicznej i zadzwonił do jej 
pensjonatu. 


nsącyjny dramat lotniczy PARAMOUNTU „SKRZYDŁA” 


(Wings), którego premjera miała się odbyć w poniedziałek 


Tramwaj — przeżytkiem 
technicznym 


Rząd pruski upoważnił zarząd miasta 
Wiesbadenu do usunięcia z ulic szyn i wo- 
zów tramwajowych. Zarządzenie to tłuma- 
czone jest w ten sposób, iż w ruchu ulicznym 
wielkich miast tramwaje, które biegną po 
nieruchomych  szymach, są przeszkodą w 
normalnym rozwoju komunikacji ulicznej. 
Usunięte wozy tramwajowe zastąpi gmina 
miasta Wiesbaden autobusami, które krążyć 
będą w dowolnych kierunkach. Tak zatem 
tramwaj elektryczny zaczyna zwolna prze- 
chodzić do „przeżytków technicznych”. 


Portjer poinformował go, że wyszła. 

— Kiedyście ją widzieli ostatni raz? To bardzo waż: 
na sprawa. 

— Panienka była tu przed ósmą z jednym panem 
i z policjantem. 

— Z jednym panem? Z policjantem? 

— Tak, monsieur. I prawie odrazu wyszła zpowro» 
tem. Tyle tylko, że pobiegła do swojego numeru i zabra- 
ła poszport. : 

— Paszport? — powtórzył Lavington. — W jakim 
celu? 

— Nie wiem, monsieur. Zdaje mi się, że była kwe- 
stja o to, czy panna Marshall ma papiery w porządku. 
Mówił mi o tem policjant. 

— | wyszła? Czy sama? 

— Nie, monsieur. Tak jak przyszła. Z jednym pa 
nem i z policjantem. 

— Jak ten pan wyślądał? Wielki, tęgi, wyglądający 
na Niemca? 

— Gdzietam. Całkiem mały i chudy. 

A więc to nie był Hennig. Któż w takim razie? Co 
ona robiła? Co się z nią działo? W przystępie trwogi 
Lavington pomyślał, że towarzyszem jej mógł być kula- 
wy człowiek. 

— Czy kulał? — zapytał. 

— Nie, monsieur. 

— Jesteście tego pewni? 

— Najzupełniej. 

— Dzięki Bogu i za to! — rzekł półgłosem Anglik 
i odłożył słuchawkę. Nie miał pojęcia, kim mógł być to- 
warzysz Betty i gdzie się ona znajdowała, ale w każdym 
razie wiedział, że nie wpadła w ręce Varenne'a. Jednak- 
że uczucie ulgi nie trwało długo, bo dane okoliczności 
czyniły jej zniknięcie jeszcze bardziej niepojętem. Uświa- 
domił też sobie wyraziściej niż kiedykolwiek, że niedo- 
puszczenie do tajemnicy policji na nic się nie przydało, 

Pomówi o tem z obu ministrami spraw zagranicznych. 
Nawet tajność ma swoje granice, które już zostały prze- 
kroczone. Poprosił patronne Bawarji, żeby, w razie zja- 
wienia się panny Marshall, lub wiadomości od niej, na- 
tychmiast do niego telefonowała i pośpieszył do hotelu 
Astoria. 


(D. c n} 


Nr. 307 


Do akt Nr. 743/1928 r. 


Osłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 22 listopada 
1928 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Kamiennej 1, odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, należących do 
Rafała Boraksa i składających się z mebli 
oszacowanych na sumę zł, 1.100 (tysiąc sto 
złotych). 


Łódź, dnia 5 listopada 1928 r. 
KOMORNIK 
Leon Wąsowski. 


„HASŁO“ z dnia 6-go listopada 1928 roku. 


Do akt Nr. 1943/1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, Leon Wasowski, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1030 U. P., C. ogłasza, że w dniu 15 listopada 
1928 r. od godz, 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 28, odbędzie się sprzedaż: z 
przetargu publicznego ruchomości należą- 
cych do Izraela Goldringa i składających się 
z mebli, oszacowanych na sumę zł. 415. 


Łódź, dnia 5 listopada 1298 r. 
KOMORNIK 
Leon Wasowski. 


Do akt Nr. 873/1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Lodzi, Tomasz Chorzelski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Sienkiewicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 U, P. C. ogłasza, że w dniu 
12 listopada 1928 roku od godz. 10 rano, we 
wsi Chojny, przy ul. Wesołej pod Nr. 5, od- 
będzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Zarządu Stowa- 
rzyszenia Spółdzielczego „Praca“ i składają- 
cych się z urządzenia sklepowego, oszacowa- 
nych na sumę zł. 580,—. 


Łódź, dnia 11 października 1928 r. 
KOMORNIK 


Tomasz Chorzelski, 


Miejski Kinematograi Oświatowy 


WODNY RYNEK (róq Rokicińskieji 
AP BIJA „cd At A 2 kia R 


Początek seansów dla dorosłych o godz, 18.45 
i21. w soboty I w niedziele 1645, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodziezy o g. I5-ej 
+ | 17.—. w soboty ! niedziele o 13 | 15-ej 
Od wtorku dnia 6. XL do 12. XI. 1928r. wt, 
Dla dorosiych: 


PRZEDPIEKLE 


Dram. w 10 akt, według pow. G. Zapolskiej 
ELIZA LA PORTA, DAGNY 
Wyk. ról gł SERVAES i WERNER KRAUS 


Dla młodzieży i dorosłych: 


ODZYSKANIE 
Niepodległości Polski 


Fragmenty walk | oracey pokojowej narodu 
polskiego w ostatniem [0-cioleciu 1918—1928 


A 


MIMOZA 


Kilińskiego 178. 


Początek punktualnie o godz.5.30 
w sobotę, o 4 pp, niedz. o 3 pp. 


dawniej „FLORA*, Zawiszy 22 (Bałuty) 


Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Estreicha 


Do akt Nr. 264/1926 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi I rewiru powiatu Łódzkiego, Bronisław 
Dembowski, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Przejazd 86 na zasadzie art. 1030 U. P. Cyw. 
ogłasza, że dnia 14 listopada 1928 roku od 
godziny 10-ej rano, będzie dokonana publicz- 
na licytacja ruchomości, należących do Fir- 
my „Astra' i składających się z maszyny 
parowej jednocylindrowej i dwuch maszyn 
zgrzeblarek, ocenionych na sumę zł. 3,500.—. 

Licytacja będzie dokonana w Zgierzu, 
przy ul. Dąbrowskiego Nr. 29. 

Łódź, dnia 19 października 1928 r. 

KOMORNIK 
Bronisław Dembowski. 


Wielka premjera! 


John Barrymore i 


Do akt Nr. 1944/1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 10, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 15 listopada 
1928 r. od godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 28, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości należą- 
cych do Izraela Goldringa i składających się 
z mebli, oszacowanych na sumę zł. 405. 


Łódź, dnia 5 listopada 1298 r. 
KOMORNIK 
Leon Wąsowski. 


Do akt Nr. 241/1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, Tomasz Chorzelski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Sienkiewicza 67, na zasa- 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
9 listopada 1928 r. od godz. 10 rano w Kon- 
stantynowie, przy ul. Łaskiej pod Nr. 7, od- 
będzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do łirmy: Fabryka 
Wyrobów Metalowych „Igeska' i składają- 
cych się z 2 tokarni, oszacowanych na sumę 
zł, 1.500.—, 

Łódź, dnia 10 październiką 1928 r. 

KOMORNIK 
Tomasz Chorzelski. 


Do akt Nr. 837/1928 r. 
Obwieszczenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi I rewiru powiatu Łódzkiego, Bronisław 
Dembowski, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Przejazd 86 na zasadzie art. 1030 U. P. Cyw. 
ogłasza, że dnia 14 listopada 1928 roku od 
godziny 10-ej rano, będzie dokonana publicz- 
na licytacja ruchomości, należących do Wła- 
dysława Olszewskiego i składających się z 
wódek i mebli, ocenionych na sumę zł. 689,— 

Licytacja będzie dokonana w Zgierzu, 
przy ul. 3-go Maja Nr. 34. 


Łódź, dnia 20 października 1928 r. 
KOMORNIK 
Bronisław Dembowski. 


Camilla Horn. 


Od wtorku, dnia 6-go listopada do poniedziałku, dnia 12-go listopada 1928 r. włącznie: 


Wielki wstrząsający dramat morski, najpotężniejsze arcydzieło współczesnej kinematografji p. t. 


Do akt Nr. 898/1928 r. 
Obwieszczenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi I rewiru powiatu Łódzkiego, Bronisław 
Dembowski, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Przejazd 86 na zasadzie art. 1030 U, P. Cyw. 
ogłasza, że dnia 19 listopada 1928 roku od 
godziny 10-ej rano, będzie dokonana publicz- 
na licytacja ruchomości, należących do Rajn- 
holda Puppe i składających się z urządzenia 
sklepoweśo ocenioneśo na sumę zł. 550.—. 

Licytacja będzie dokonana w Zgierzu, 
przy ul. Piłsudskiego Nr. 40. 


Łódź, dnia 20 października 1928 r. 
KOMORNIK 
Bronisław Dembowski. 
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Za kilka dni Łódź ujrzy najpotworn ejszy teror krwawej 


REWOLUCJI ROSYJSKIE) 


W epokowym tym filmie biorą udział 


Kino „VICTORIA“ 


Kilińskiego 211. 
Dojazd tramwaami Me Ne 3 4i 17. 
a= z. 
Od wtorku, dnia 6-go do poniedziałku, dnia 
12-go listopsda 1928 r. włącznie 


I! Szczyt sensacji |!!! 


Glubieniec P. T. Publiczności 


KEN MAYNARD, najlepszy jeździec 
świata ze swym białym koniem „Ta- 
rzanem'* w obrazie p, t. 


Wielka Atrakcja 


Sensacyjno-awanturniczy dramat 
w 10-ciu aktach 


Początek seansów o godz. 6-ej, w sobotę o 
godz. 5:ej pp, w niedzielę o 3-ej pp 


= > 


Wielka premiera! 


Arcydzieło filmowe, będące obecnie największą sensacją stolic europejskich 


Potężne zmagania się dwóch 
stuprocentowych typów 


„igrzysko mamietnosci* 


Dolores Dei Rio i Wiktora Mc La Glena 


Od wtorku, dnia 6-go listopada do poniedziałku, dnia 12-go listopada 1928 r. włącznie 


Następny program: 


„ZDRADA” 


CSES / | MASETS | j ozone | | amo | | BENO | | mannaa | Noma (| SEON | j Dmą || rocz jj oc (jose | j oce ore jj oma f | S:S jj oe) oce | | SEE Ha | | E | | pa goa con O) 


KINOZTEATR 


PALAGE 


Piotrkowska 108 


Dziś wielka premjera 
niebywałego superfilmu wschodniego! 


„GENIE HAREMU 


iai dramat, odsłaniający tajemnice wschodnich domów rozkoszy 


Luisa Lagrange, Leon Mathof. 


>% 


CIENIE 
HAREMY 


UWAGA: Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca 50 gr. i 1 zł. Początek o godz. 


3 rolach 
4-ej pp, w soboty i niedziele o ll-ej pp. 


KWAS: 


Str. 8 


| CAPITOL 


Wielka orkiestra symfoniczna z udziałem 


organów pod batutą kapelmistrza 
SZ. BAJGELMANA 


UWAGA: Ceny miejsc na pierwszy seans 
w dni powszednie oraz od 1—3 w soboty 
niedziele i święta 50 groszy i 1 złoty. 
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w ŁODZI, 


Dr. med. 


R. STUPEL 


Szkolna 12 


powrócił 
Choroby włosów, skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Maświetlania lampą kwarcową prom 
Roentgena (ekzematy, nowotwory 
złośliwe) 429 


Przyjmuje od 6—9 po poł 


Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 


ul. Zawadzka Nr. 1. 


nazsanauzazsanannuiznzaNnNanaNNNaRNewnuNNunamamam 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 — 2 pp. 


leczenie chorób  wenęrycz- 
nych, moczopłciowycn i 
skórnych, 


Badanie krwi i wydzielin na sy- 
filis i tryper. 
Niemoc płciowa: Konsultacje z 
neurologiem | urologiem. 


Gabinet Światło- Leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


PORADA 3 zł. 431 


Dr. a eller 


M A i weneryczne 


. Nawrot 2. 


Do 10 rano Í jA -8 w. Dla pań specj. godz. 
3—5 po poł, w niedziele od 11—2 pp. 


Dia niezamożnych ceny lecznic. 163 


|Dr. med. LUBICZ 


Cegielniana 43 41-32 


lel 
Specjalista chorób skórnycn, wene- 
rycznych i moczopłciowych. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 

Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

l od godz. 5—8 wiecz IU 

Dla pań od 3—5 oddzielna poczekalnia 
LEBEN AN TOON" TF ROA) PA PIE OWA BO CY 


Kino Spółdzielni 


Pracowników Państwowych, 
Komunalnych i Społecznych 


ul. Sienkiewicza Ne 40 


607 


Dr. med, 


Różane 


Dzielna M 9 
Tel. Ne 28-98 
Powrócił 


Choroby skórne 
weneryczne i mo- 
czopłciowe 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową 
Oddzielna poczekal- 
nia dła pzñ. 

Dla pań od 3—5 pp 


KRÓW 


Dr. med 
Niewiażski 
przeprowadził się 


na ul Andrzeja 5 
Tel. 29-40 
Choroby skórne 
weneryczne 
i moczopłciowe 
Naświetlanie 
lampą kwarco- 

wą. 467 
Przyjmuje od 8—10 
rand i od 5—9 wiecz. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 


l i ta t E 
Doktór 


Klinger 


Powrócił. 


Choroby wenery- 
czne, skórne i wło- 
sów 
ieczenie lampą 
kwarcową 


Andrzeja Ne 2. 
Tel. 32-28, 
Godziny przyjęć: od 
1.30 — 2.30 dla Pań 
od 6—8 dla panów, 
W niedziele i święta 

214 od 10—]2. 


RANOR 


CENY PRENUMERATY: 


W Lodzi z niedzielnym dodatkiem 
£4amiejscowa Ą > 
£agranice m . 


Jdnoszenie do domu . . . . 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 


ilustrowanym miesięcznie zł. 
" w 
» Ë 


a . - EJ 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 


To co lubicie... 


Dama z rekordem światowym 


W rol. główni. : 


„HASŁO“ z dnia 6-go listopada 1928 roku. 


„Dziś wielka premjera! 


Wielki film erotyczny reżyserji MANFREDA NOA —=—=— 


padkobierca CUSUNOWY | 


Przygody wielkomiejskiego Don-Juana, sięgającego po „zdobycze* 
bez różnicy: sprytne aferzystki, naiwne pokojówki, samotne wdowy i sentymentalne arystokratki 


Dramat w 12 aktach. 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Harry Hardi, Eliza la Porta, Andree la Fayette, Maly Delschafi, Kurt 


prać - 


TENES : 
Od wtorku, dn. 6-go do poniedziałku, dn. 12-go listopada 1928 r. włącznie 


WIELKI WSPANIAŁY PROGRAM! 


To czem się zachwycacie... 


3.30, zaś 

niedziele 

godz. 
Miłość! Sport! Erotyzm! 

Rekord piękności i szyku! Rekord dowcipu i zabawy! Rekord pikanterji: 

LEE PARRY, HOULSEN, A. SCHLETON, HENRY STUART.  NASTĘP. PROGR. 7??? 


z 
| Dr. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


Kino RESURSA 


TKO. 
AT zj powrócił do kraju 
Kilińskiego Nr. 125. przyjmuje poniedziaiki, wtorki. 
AEE COZ środy i czwartki od 10—1 i od 


4—7 po poł. 


ul. Moniuszki 1 


Od wtorku, dnia 6-go do poniedziałku, dnia 
Telefon 9-97. 


12:go listopada r. b. włącznie 


RYB 


Największy dramat ludzkości 


217 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku PIOTR- 
KOWSKA 294, tel. 22:59 przy przystanku 
(tramw. pabjanickich) przyjmuje chorych 
w chorobach wszystkich specjalności od 
g. 10 rano do 7-ej po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, na sy- 
filis, wydzielin na tryper, plwocin, etc.) 
operacje i opatrunki. 
Porada 3 złote. Wiżyty na mieście, Za- 
biegi i operacje od umowy Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja, Naświetlanie lam- 
pą kwarcową, Roentgen. Zęby sztuczne, 
korony złote. platynowe i mosty. W nie- 
pziele i święta do godz. 2 po poł. 


_WSZELKI BÓL GŁOWY 


W roli głównej 


PAWEL WEGENER 


a at a em a sa ae ee m m e m an aean em ae ee mm 
meme a e e ea a e oe n a a e a D a 0 ae a me aa a ae a ae a a 0 O A e a o a a a e a a aa ae a a a 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30. 7.15 1 9 


203 w dni świateczne o qodz. 3,5 7 19 E 


©0000399909990090970000009309360 Ak«Kuszerka 
F 
a As G. Salimonowa | 
s tá ui, Szkola je ZNAKOMICIE „SOWA 
llstawa Automobilowa powróciła 430 Wyrobu laboratorjum przy aptece 
19 Przyjmuje zamówienia. ST. HAMBURGA I S-ki, w Łodzi, 
* 2 ; ść ul. Główna 50. 
do nabycia w księgarni „CZYTAJ R mum Wystrzegać się naśladownictw. 
Łódź, Narutowicza 2. 414 
Cena za egz. zł, 1— Dr 213 Dr. med 
ni Ło 
9932999907?900900302000290309037 Sotowiejczyk HK 
Specjalista chorób 
E |skornych | wene- 2 
rycznych Akuszerja 
3 f j) i choroby kobiece 
7 Piotrkowska UJ | zawadzka 46 
ABLE (Żeromskiego 12) | do sprzedaży i roznoszenia gazet. 
Przyjmuje od 12 do 4 Tel. 42-61 do 


Wea Zgłaszać się z kaucją -10 zł. 
w rublach wynoszącą po zwaloryzo- bonów? WE Przyjmuje od 3—5. | adm. „Hasła“ Al. Kościuszki 73. 
waniu 10000 złotych, sprzedam za|dziele i święta od| Dia niezamożnych 

10—2 pp. - ceny lacznic. 


5500 złotych. 


Oferty pod W. G. 


RARMAN 


RERA 


| CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: | 


Początek seansów w 
dni powszednie, z wy- 
jątkiem sobót, o godz. 


2eej 
Ostatni seans o 9.30. 
Na |-szy seans ceny 
miejsc zniżone. 


w soboty, 
święta o 
po poł. 


DOZ GabinetLekarsko- 


Dentystyczny 


Tondowska 


Łódź, ul. Główna 54 
tel. 74-93 
przyjmuje od9 rano 
do 8 w. bez przerwy 
Zęby sztuczne w 
w złocie i kauczuku, 
leczenie | plombo- 
wanie, usuwanie 
zębów bez bólu. 
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EMILE I KCEEL AK) 
(utoszenia drobne 
[kupno i sprzedaż 


Taksówka 


„Ford® na chodzie, 
okazyjnie do sprze- 
dania Zielona 33 
(Bałuty) 509 


Lustra 
obrazy 


trema poleca w du- 
iym wyborze J. Mor 
gas i Syn Targowa 
Ne 12 (obok Elektro» 

wni) oraz oprawa 
portretów. Ceny 
niskie raty od 
2 złote tygodniowo. 
Rok założenia 1890. 
270 


Sprzedam 


domek murowany z 
ogródkiem, Wolne 
dwa mieszkania po 
1 pokoju z kuchnią 
i przedpokojem. ©- 
świetlenie elektrycz 
ne. Wiadomość: ul, 
Leśna 2! przy Drew- 
nowskiej. 


| Wolne pusady | 
Potrzebni 


zdolni podręczni 
stołarze, Zakątna 13 
Besser. 513 


Potrzebny 


chłopiec do prakty- 
ki stolarskiej, ulica 
Nawrot Ne 34. Ra- 
tajczyk 50€ 


roirzebni 


stolarze i podręczni 
ul. Cegielniana 115, 


Ogłoszenia firm zamiejscowycn, cnoc ażdy posiadających fiij l 


| 

4107] | w Łodzi, a centrale gdzielndziej, o 500% drozej od cen miejscowych 

10 Na l-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona Ą 24 Firmy zagraniczńe o 10000 drożej. 
35,— | W tekście 40 „ » > 1» " | Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjąte ogło* 
BL Z KBWatEr 30— 4 i £ 1: r i $ szenia do zmiany cen bez uprzedniego Zawiadomienia. 

- | N 30 1 4 | Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów | ofiar adninistracja 
040 , | ekrologi | ~ 8 » . * r | nie odpowiada. 

|| Zwyczajne 8 » » . 11 D Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum. uważane są 


I0łamów | 


Drobne 10 gr. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
| ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz, o 390/0 drożej. | 


| Ogłoszenia w czerwonym Koiorze 30 proc. drożej, 


za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno 
zwraca. ` 


Wydawca: Towarzystwo Rze,niesiaicze „desursą* w todz: Radax«tor odoowiedzialay: 


Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr, 85, _ 


użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


z m S O E 
Michat Walter. 


